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Budowa ścieżki wzdłuż Puławskiej rozpoczęła się od remontu ciągu  
wzdłuż Wyścigów 

Asfalt był gotowy już w weekend

Obecnie trwają prace nad przebudową linii energetycznej
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Kościuszki 
w tym 
tygodniu

Ruszyła budowa 
ścieżki

\\\	 PIASECZNO

Na torach bez zaskoczenia.  
PKP PLK nie otworzyła 
przejazdu w trzecim  
już terminie, który upłynął 
wczoraj.

T ydzień temu pisaliśmy, że kolejny 
termin otwarcia to 3 października. 

Wykonawca modernizacji, firma Trak-
cja, poinformowała wówczas, że należy 
usunąć kolizję ze słupami firmy PGE. 

Niestety ten termin również nie został 
dotrzymany.

– W przypadku przejazdu kolejo-
wo-drogowego w Piasecznie w ciągu 
ulicy Jana Pawła II, czasowa organiza-
cja ruchu została przedłużona do 12 
października 2017 r. ze względu na 
konieczność przebudowy linii energe-
tycznej – poinformowała nas wczoraj 
Joanna Kubiak z Zespołu Prasowego 
PKP PLK S.A.

Czy ten termin zostanie dotrzyma-
ny, zobaczymy.                                             JG

Orężna wciąż 
zamknięta

\\\	 PIASECZNO

Przed miesiącem ruszyły 
ponownie prace przy 
rewitalizacji Skweru Kisiela. 

\\\	 WARSZAWA

Właśnie ruszyły pierwsze 
prace nad wyczekiwaną 
ścieżką rowerową wzdłuż 
ul. Puławskiej. W pierwszej 
kolejności drogowcy 
wyremontują zniszczony ciąg 
wzdłuż Wyścigów.

C ała inwestycja obejmie odcinek od 
ul. Domaniewskiej do granicy War-

szawy, czyli do Mysiadła. Projekt musiał 
zostać podzielony na etapy, ponieważ 
drogowcy przeznaczyli na to zadanie 
niecałe 17 mln zł, a jedyna oferta, która 
wpłynęła w przetargu, opiewała na pra-
wie 60 mln zł. 

dokończenie 
na str. 3

dokończenie 
na str. 3
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AKTUALNOŚCI

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Na realizację 18 zadań gmina 
przeznaczy łącznie ponad 852 
tysiące złotych.

W e wrześniu zakończyło się gło-
sowanie na projekty do Budżetu 

Obywatelskiego 2018 w Konstancinie–
Jeziornie. W piątej edycji mieszkańcy 
mogli wybierać spośród 18 zadań, któ-
re spełniły wymogi formalne i zostały 
dopuszczone do głosowania. Oddano 
1318 głosów, w tym 358 wysłanych za 
pośrednictwem internetu. Wybierano 
po dwa projekty – jeden z listy inwesty-
cyjnych oraz jeden z listy pozostałych.

Największą popularnością wśród 
projektów inwestycyjnych cieszył się 
projekt o nazwie „Mirkowska 56”, doty-
czący remontu stolarki okiennej, para-
petów i drzwi na parterze budynku przy 
ulicy Mirkowskiej 56. Na podium zna-

lazły się również kamery monitoringu 
we wsi Parcela oraz modernizacja placu 
zabaw w Bielawie. Z listy pozostałych 
najwięcej głosów otrzymała propozycja 
prowadzenia zajęć na zdrowy kręgo-
słup i zumby w Słomczynie, działalność 
klubu kulturalnego „Wszycy Razem – 
Mirków”, a także gimnastyka, zajęcia 
taneczne w Opaczy i kurs robotyki  
w Szkole Podstawowej w Słomczynie. 

Dokładna liczba głosów nie miała 
jednak aż tak dużego znaczenia. W tym 
roku obowiązywała bowiem zasada, że 
każdy projekt, który uzyskał co najmniej 
30 głosów, zostanie zrealizowany, o ile 
łączny koszt realizacji wszystkich pro-
jektów nie przekroczy zarezerwowa-
nych środków. Pula środków wynosiła 
okrągły milion złotych, zaś szacunkowa 
wartość wszystkich projektów to nieco 
ponad 852 tysiące złotych. W związku  
z tym wszystkie zadania zostaną ujęte  
w projekcie budżetu gminy na 2018 rok, 
w tym między innymi: zagospodaro- 
wanie terenu wokół nowego placu za-
baw w Mirkowie, festiwal muzyki ulicz-
nej „Hip Hop Zdrój 2018” oraz przez 
wielu długo wyczekiwany plac zabaw 
dla psów.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Decyzje
mieszkańców

W Konstancinie powstanie m.in. plac zabaw dla psów

Po raz pierwszy to dziewczyny zdominowały prezydium MRG

\\\	 PIASECZNO

Miejsce Janka Ciechomskiego 
w Młodzieżowej Radzie Gminy 
zajmie Karolina Malinowska.

W ubiegły czwartek zmieniły się 
władze Młodzieżowej Rady 

Gminy Piaseczno. Podczas sesji rezyg-
nację z funkcji przewodniczącego złożył  
Janek Ciechomski. Działający w MRG 
od 5 lat Ciechomski zrezygnował też z 
mandatu radnego. 

– Dziś nadszedł mój czas. Doszed-
łem do wniosku, że trzeba pozwolić 
„dziecku” rosnąć samemu, ale też trze-
ba pozwolić sobie na rozwój – napisał 
w oświadczeniu. – Jak zapewne wie-
cie dostałem się na studia, mam pracę 
w Polsacie i zaczyna mi brakować na 
wszystko czasu. Od zawsze wyznawa-
łem zasadę, że martwy mandat to zły 
mandat, a mój taki by był – wyjaśnił 
powody swojej rezygnacji. Ze swojej 
funkcji rzecznika MRG zrezygnował też 
Jakub Piekarniak, pozostając jednak 

radnym. Tym samym członkowie Mło-
dzieżowej Rady Gminy wybrali nowe 
prezydium. Przewodniczącą została Ka-
rolina Malinowska, bez zmian na swoich 
stanowiskach pozostały Natalia Kapu-
sta (I Wiceprzewodnicząca) oraz Sara 

Miszewska (II Wiceprzewodnicząca). 
Funkcje Sekretarza pełnić będzie Marta 
Zawadzak, a Rzecznikiem została Wero-
nika Jagielak. 

Joanna Ferlian

Młodzieżą rządzą kobiety

\\\	 P0wiat na sygnale

\\\   W czwartek przed godz. 17.00 po- 
licjanci zostali wezwani do jednego z 
piaseczyńskich supermarketów. Ochro-
na sklepu ujęła mężczyznę, który pode-
jrzewany był o kradzież towarów i doko-
nanie zniszczeń. Na miejscu przejrzano 
zapis z monitoringu, który przedstawiał 
51-letniego mężczyznę. Sprawca tuż po 
wejściu do sklepu wszedł do działu z al-
koholem, gdzie wypił butelkę markowe-
go trunku. Następnie udał się do działu 
spożywczego. Na miejscu skosztował 
kilku produktów, a kolejne zabrał ze 
sobą, chowając je w częściach gardero-
by. Jakby tego było mało, mężczyzna od- 

dał również mocz na artykuły spożyw- 
cze w jednej z alejek. 51-latek został za-
trzymany, miał ponad 2 promile alko-
holu. Straty sklepu wyceniono na 800 zł.

\\\   Policjanci prowadzili cykl spotkań 
dla najmłodszych. Uczniowie szkół pod-
stawowych gminy Góra Kalwaria mogli 
wysłuchać dziewięciu lekcji z programu 
„Bezpieczna droga do szkoły”. Policjanci 
omawiali zachowanie na drodze, infor-
mowali o tym, jak powinni zachowywać 
się piesi, rowerzyści i kierowcy. Przy-
pomniano również numery telefonów 
alarmowych. Uczniowie otrzymali 
prezenty – kamizelki i elementy od-
blaskowe. 
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Etap I obejmuje przebudowę węzła Wyścigi

Z kolei na opracowanie dokumen-
tacji nie wpłynęła żadna oferta, dlate-
go w ZDM powstał zespół projektowy, 
który opracowuje dokumentację na 
własną rękę. 

– Etap I obejmuje przebudowę 
węzła Wyścigi: przejazd pod Puław-
ską, wzdłuż potoku i budowę ramp 
przy kładce i w przejściu podziemnym. 
Umowa w trybie „projektuj i buduj” jest 
już podpisana, całość będzie gotowa w 
czerwcu – informuje Pełnomocnik Pre-
zydenta m.st. Warszawy ds. komunika-
cji rowerowej. – Pozostałe etapy są w 
trakcie projektowania, ich realizacja jest 
również planowana na wiosnę.

Tej jesieni planowane jest natomiast 
ukończenie drogi dla rowerów na odcin-
ku od ul. Wałbrzyskiej do ul. Mysikróli-
ka, po obu stronach ulicy.

Kilkadziesiąt metrów ścieżki w oko-
licy granicy Warszawy i Mysiadła, po-
wstało już w lipcu, podczas przebudowy 
skrzyżowania Puławskiej, Kuropatwy i 
Katarynki, którą sfinansował inwestor 
sklepu Selgros.

Cała inwestycja, poza oczywiście 
fragmentem wybudowanym przez 
Selgros, jest finansowana ze środków 
unijnych w ramach Zintegrowanych In-
westycji Terytorialnych.

Joanna Grela

\\\	 POWIAT

Ilość miejsc ograniczona!

W łaśnie powstaje w Piasecznie 
specjalny projekt podróżniczo-

-kulinarny. Już niedługo na łamach na- 
szej gazety poinformujemy o szcze-
gółach tego przedsięwzięcia. Jednak 
zanim to nastąpi poszukiwani są po-

dróżnicy z Piaseczna i okolic, którzy 
chcieliby dołączyć do tego projektu.

W skrócie: kilka miesięcy w roku 
(z przerwami) wyrusza w podróż bus-
-camper po Polsce, Europie i dalej, w 
poszukiwaniu ciekawych miejsc, nie-
zwykłych ludzi i wyjątkowych smaków. 
Ze wszystkich wypraw powstaje blog i 
vlog, dzięki czemu będzie można na bie-
żąco śledzić podróże ekipy z Piaseczna. 

Jeśli zatem masz trochę czasu lub 
masz pracę, którą możesz wykonywać 
z dowolnego miejsca na świecie (np. z 
laptopem i internetem) – może jest to 
pomysł właśnie dla Ciebie. Organizator 
poszukuje szczególnie osób pracujących 
jako freelancerzy, w pierwszej kolejno-
ści filmowca-montażystę, fotografa, 
blogerów, specjalistów od marketingu 
i social media.

Chcesz przeżyć przygodę życia? 
Chcesz być współtwórcą takiego projek-
tu? Pragniesz, by podróże były Twoim 
sposobem na życie? Jesteś kreatywną, 
uczciwą, sympatyczną, zaangażowaną, 
pracowitą osobą? Zgłoś się jak najszyb-
ciej. 

Sposób rekrutacji: nagraj 2-3 mi-
nutowy filmik o sobie (jakość nie ma 
większego znaczenia). Opowiedz kim 
jesteś, co robisz, dlaczego chcesz dołą-
czyć do projektu i dlaczego to właśnie 
Ciebie warto wybrać. Prześlij link do 
filmu na adres organizatora: info@Ne-
wOldRecipes.pl

Osoby i firmy, które chciałyby w 
jakikolwiek sposób wesprzeć ten pro-
jekt lub nawiązać współpracę, również  
prosimy o kontakt na podany adres  
e-mail.

\\\	 LESZNOWOLA

Po zeszłorocznych zmianach 
w kursowaniu autobusów 
mieszkańcy narzekają,  
że obecny rozkład jazdy jest 
niedostosowany do ich potrzeb.

W ubiegłym roku wprowadzono 
zmiany do rozkładu jazdy lo-

kalnych autobusów, a obecnie okazuje 
się, że częstotliwość kursowania nowo 
wprowadzonej linii 737 jest niewystar-
czająca. 

– Po tych wszystkich zmianach w 
rozkładzie jazdy czasami ciężko wejść 
w ogóle do tego autobusu, a jak się już 
uda to jedziemy jak ,,śledzie w puszce” 
– informuje Pan Zbigniew.

Najgorzej jest oczywiście od po-
niedziałku do piątku w porannych i 
popołudniowych godzinach szczytu. 
Jednak pracownicy Spółdzielni Dawi-
dy narzekają także na brak połączenia 

ok godz. 6 i 15 w weekendy i święta, co 
znacznie utrudnia im dojazd do pracy i 
powrót do domu. Kolejnym problemem 
jest także brak zsynchronizowania linii 
737 i 715 w ramach dwóch pierwszych 
porannych kursów i w okolicach godzi-
ny 14 i 15.

Pismami z dnia 31 sierpnia i 13 
września 2017 r. radny Marcin Kania 
zwrócił się do ZTM Warszawa o roz-
wiązanie powstałych problemów, ale na 
razie nie otrzymał jeszcze odpowiedzi. 

Tekst i zdjęcie Piotr Włodarczyk

W ykonawca w zeszłym tygodniu 
położył już nową warstwę na-

wierzchni na zamkniętym odcinku ul.  
Kościuszki. Ulica powinna zostać przy-
wrócona do ruchu pod koniec tygodnia.

– Asfalt musi jeszcze podeschnąć 
zanim rozpoczniemy malowanie zna-
ków poziomych – wyjaśnia Naczelnik 
Wydziału Infrastruktury i Transpor-
tu Włodzimierz Rasiński. Droga była 
zamknięta przez blisko 5 miesięcy ze 
względu na przerwę w pracach, która 
była efektem skargi złożonej przez Dy-
rektora Sądu Rejonowego w Piasecznie 
do Powiatowego Inspektora Nadzoru 

Budowlanego. Ostatecznie ekspertyza 
nie potwierdziła negatywnego wpływu 
prac budowlanych na stan budynku Są-
du i Prokuratury, jednak ze względów 
formalnych przerwa trwała 3 miesiące. 
To jednak nie koniec utrudnień związa-
nych z rewitalizacją Skweru Kisiela. Po 
otwarciu ul. Kościuszki na krótko zosta-
nie ponownie zamknięta ul. Sierakow-
skiego, gdzie również należy wyrów-
nać nawierzchnię jezdni na wysokości 
skweru. Najprawdopodobniej nastąpi 
to zaraz po otwarciu równoległej drogi.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Ruszyła budowa ścieżki

Podróżnicy z Piaseczna 
potrzebni od zaraz Tłok w 737 

Kościuszki 
w tym tygodniu

Pe
łn

om
oc

ni
k 

Pr
ez

. m
.st

.W
ar

sz
aw

y 
ds

. k
om

un
ik

ac
ji 

ro
w

er
ow

ej

Problem z autobusami

Cała inwestycja  
będzie się ciągnąć  

od ul. Domaniewskiej  
do Mysiadła

R E K L A M A

dokończenie ze str. 1

dokończenie 
ze str. 1
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  Nowe logo zastąpi wiele różnych znaków graficznych

\\\	 WARSZAWA

Zamiast wielu oznaczeń 
rożnych środków komunikacji, 
warszawski transport publiczny 
zyskał nowe wspólne logo.  
W przestrzeni miejskiej pojawi 
się na początku nowego roku.

N owe logo zostało wybrane w 
otwartym konkursie, na który 

wpłynęło 189 prac. Założeniem by-
ło ujednolicenie oznaczeń różnego  
rodzaju komunikacji miejskiej. Komi- 
sji konkursowej najbardziej spodoba- 
ła się praca pracowni TypeThree, czy-
li małe t, z syrenim ogonem, wpisane  
w koło.

Przy okazji powstaje nowa marka, 
czyli warszawski transport publiczny. 
Dlatego głównym akcentem znaku jest 
litera T, która kojarzyć ma się właśnie 
z transportem, słowem zrozumiałym 
w wielu językach. 
Aby znak był praw-
dziwie warszawski, 
wkomponowano w 
niego syreni ogon,  
a okrąg ma sym-
bolizować słowo 
„publiczny”.

– To piękny 
projekt, który po-
jawi się stopnio-
wo na wszystkich 
rozproszonych do-
tychczas elemen-
tach – pojazdach, 
parkingach, rowe-
rach, biletach czy elementach informa-
cji pasażerskiej. Ułatwi to pasażerom 
identyfikację i korzystanie z naszej  
komunikacji – mówi Renata Kazno- 
wska, zastępca Prezydenta m.st. War-
szawy.

Wprowadzenie nowego logo ma 
kosztować do 400 tys. zł, znak będzie 
wprowadzany od nowego roku, w części 
dopiero na nowym taborze, przystan-
kach czy nowych biletach, dzięki czemu 
uda się uniknąć niektórych kosztów. 

Nie zmieni się natomiast logo Me-
tra, choć literka T pojawi się zapewne 
na wagonach metra. Przy wejściach na 
stacje pozostanie jednak M.

– Obecnie w stołecznej przestrzeni 
funkcjonuje wiele różnych znaków gra-
ficznych dotyczących transportu: logo-
typy Zarządu Transportu Miejskiego, 
symbol promocyjny miasta „Zakochaj 

się w Warszawie komunikacyjnej”, herb 
Warszawy oraz logotypy poszczegól-
nych spółek transportowych. Teraz 
zastąpi je jeden unifikujący znak – czy-
tamy w komunikacie ZTM.

Joanna Grela

T zastąpi wszystko
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ZTM


\\\	 LESZNOWOLA

19 września przed Sądem 
Rejonowym w Piasecznie 
odbyła się kolejna rozprawa  
o wydanie nieruchomości przy 
Plonowej przez jednego  
z rolników z Nowej Woli.

S prawa ulicy Plonowej ciągnie się od 
2011 r., kiedy rolnicy posiadający 

pola przy tej ulicy zablokowali trakto-
rami budowę drogi. Gmina twierdzi, 
że droga należy do niej i miała prawo 
podpisać umowę z wykonawcą drogi. 
Rolnicy natomiast twierdzą, że droga 
była kiedyś zwykłą miedzą, nigdy nie 
przekraczała 4 metrów szerokości, a 
budowę zablokowali, bo gmina z czte-
rometrowej drogi usiłowała zrobić 
10-metrową, zabierając 6 metrów sze-
rokości z ich pól.

Gmina skierowała do sądu 10 
spraw preciwko rolnikom. Siedem z 
nich wygrała, natomiast dwie inne sąd 
odrzucił. 19 września odbyła się rozpra-

wa w dziesiątej sprawie, o wydanie nie-
ruchomości, w której zeznawało dwóch 
świadków.

\\\   Rolnicy zeznają
Pierwszy ze świadków opowiedział, 

że ziemię przy ulicy Plonowej uprawia 
od 1987 lub 1989 roku. Nie do końca 
pamięta, ponieważ odziedziczył ją po 
rodzicach i w zasadzie spędził na niej 
całe życie. Doskonale pamięta, jak wy-
glądała ul. Plonowa kiedy był dzieckiem, 
czyli w czasach, w których rolnicy nie 
jeździli traktorami, tylko wozami drabi-
niastymi, ciągniętymi przez konie. Dro-
ga byłą wtedy właściwie zwykłą miedzą, 
na której z trudem mijały się dwa wozy. 
Również kiedy pojawiły się traktory, 
droga wciąż nie przekraczała 4 metrów.

Według zeznań świadka, drogą zaj-
mowało się wyłącznie SKR, czyli działa-
jące dobrowolnie kółko rolnicze. Droga 
ta jednak była użytkowana wyłącznie 
przez rolników, nie musiała być więc 
przejezdna dla zwykłych samochodów. 
I tak faktycznie było do czasu budowy 

osiedla. Zaznaczył także, że na pasie 
ziemi, o który toczy się spór z gminą, 
zawsze uprawiane były warzywa.

 Pełnomocnik gminy Teresa Pie-
karczyk zapytała świadka, ile metrów 
miały w latach 70. wozy. Świadek od-
powiedział, że koło 2 metrów, czyli dwa 
mogły się minąć, choć i tak mijały się 
rzadko ponieważ był to tylko dojazd do 
pól. Pełnomocnik dopytała czy rolnicy 
używają kombajnów. Świadek przyznał, 
że owszem – kombajn ma szerokość 6 
metrów, ale rozstaw kół to 3 metry.

Świadek opowiedział także, że po-
le od drogi do tej pory nie było niczym 
oddzielone, ale obecnie ulica Plonowa 
została podniesiona o 80 cm. W związku 
z tym nie można już z pola wyjechać na 
drogę, ponieważ grozi to przewróce-
niem traktora, co zresztą już raz miało 
miejsce.

\\\   Drugi świadek
Kolejny świadek powiedział, że jego 

ziemię uprawiał jeszcze jego pradziadek 
i od tamtej pory nieprzerwanie ziemia 
jest w rękach jego rodziny. Przyznał, że 
droga dojazdowa do pól, sporna dzisiaj 
Plonowa, nazywana kiedyś „poprzecz-
niakiem” lub „drogą prostą”, była dro-
gą umowną, miała od 3 do 4 metrów 
szerokości. Korzystali z niej wyłącznie 
właściciele pól. Według jego wiedzy, ni-
gdy nie miała żadnej regulacji prawnej 
i żaden z urzędów nigdy nie prowadził 
tam rozgraniczenia. 

Mówił, że rolnicy utwardzali ją we 
własnym zakresie, kamieniami, pod 
ciągniki.

Pełnomocnik gminy spytała świad-
ka, że skoro była to droga umowna, to 
kto się umawiał. Świadek odpowiedział, 
że umawiali się właściciele tutejszych 
pól.

Świadkowie i strony ustalali także 
przy mapie, której części ziemi przy dro-
dze dotyczy sprawa.

Kolejna rozprawa 28 lutego 2018 r.

Joanna Grela

Plonowa w sądzie

Rolnicy w 2011 roku zablokowali budowę drogi
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Przy okazji powstaje 
nowa marka, czyli 

warszawski transport 
publiczny

R E K L A M A
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Gmina wydaje pieniądze  
na prenumeratę gazet  
i czasopism, a radny Zbigniew 
Mucha pyta: kto i dlaczego  
to czyta.

P odczas wrześniowej sesji rady 
gminy Zbigniew Mucha powrócił 

do swej interpelacji, złożonej w marcu 
bieżącego roku. Prosił w niej burmistrza 
Zdzisława Lisa o udostępnienie infor-
macji na temat tytułów, liczby egzem-
plarzy oraz kosztów prenumeraty prasy 
zamawianej przez Urząd oraz podległe 
mu jednostki, w tym placówki oświa-
towe, biblioteki, Centrum Kultury oraz 
Gminny Ośrodek Sportu i Rekreacji. 
Szczegółowe informacje otrzymał w 
kwietniu, ale dopiero teraz, najprawdo-
podobniej w związku z etapem konstru-
owania budżetu, postanowił wrócić do 
tematu. Na prenumeratę tytułów pra-
sowych w 2017 r. gmina wyda w sumie 
nieco ponad 77 tys. złotych. 

– Wśród zamówionych tytułów są 
pisma bardziej lub mniej specjalistycz-
ne, ale również czysto rozrywkowe 
takie jak np. Mam Ogród, Przyjaciółka, 
Mój Piękny Ogród, Przyjaciel Psa, Świat 
Kobiety, Kubuś i Przyjaciele – wyliczał 
Mucha. Największą sumę, bo ponad 41 
tys. złotych wydaje Urząd Miasta i Gmi-
ny Piaseczno. Spośród dziewięciu pre-
numerowanych tytułów najkosztow-
niejsze są dwa dzienniki, które docierają 
do urzędników aż w 22 egzemplarzach: 
Dziennik Gazeta Prawna oraz Rzeczpo-

spolita. Jednak zainteresowanie radne-
go Muchy wzbudziła przede wszystkim 
obecność na liście z poszczególnych 
szkół czy bibliotek kilku innych tytułów:

 – Duże kontrowersje budzi prenu-
merata takich dzienników i tygodników 
jak: Gazeta Wyborcza, Głos Nauczyciel-
ski, Polityka czy Newsweek Polska, któ-
re to tytuły mają wyraźną linię progra-
mowo–ideologiczną – podkreślał. – To 
niewątpliwie kształtuje poglądy czytel-
nika, a z samorządem i jego zadaniami 
niewiele ma wspólnego – zauważył. 
Ostatecznie wnioskował o zaniechanie 
wszelkich prenumerat w 2018 r.

– Tytuły, które ja widuję na terenie 
urzędu i z których korzystam, to Dzien-
nik Gazeta Prawna i Rzeczpospolita. Są 

tam ciekawe artykuły i cokolwiek by 
Pan sugerował, ja z tej prenumeraty 
nie zrezygnuję – podkreślił burmistrz 
Zdzisław Lis odpowiadając radnemu 
na sesji.

Zapytaliśmy o sposób odnawiania 
prenumeraty Sylwię Chojnacką-Tuzimek 
z Biblioteki Publicznej.  Wszystkie od-
działy wydadzą na prenumeratę 3 tys. zł

– Kierujemy się po pierwsze wyni-
kami własnych obserwacji, jaka prasa 
cieszy się zainteresowaniem czytelni-
ków, a po drugie ich sugestiami dotyczą-
cymi tytułów, które chcieliby znaleźć w 
czytelni – wyjaśnia Sylwia Chojnacka-
-Tuzimek. Sporo, bo ponad 28 tys. na 
prasę wydają szkoły i przedszkola. Tu, 
co ciekawe, sumy wydawane przez po-
szczególne placówki są bardzo zróżni-
cowane. Np. SP nr 1 w Piasecznie wy- 
da w 2017 r. na prenumeratę zaledwie 
76,79 zł, podczas gdy budżet przekształ-

canego właśnie w Szkołę Podstawową 
Nr 5 Gimnazjum nr 1 na ten cel wyniósł 
w tym roku blisko 4,5 tys. zł. Oprócz 
prasy specjalistycznej, na listach są też 
pozycje dla bibliotek i do świetlicy. 

– Podejrzewam, że te tytuły są za-
mawiane bezmyślnie – mówi Zbigniew 
Mucha. – Ktoś je kiedyś wybrał, a teraz 
są powielane i na dobrą sprawę nikt 
nie wie, dlaczego te a nie inne – doda-
je i przypomina, że gmina opłaca je z 
pieniędzy podatników. Nie pozostaje 
nam nic innego jak sprawdzić w 2018 r. 
czy na listach prenumerat zaszły jakieś 
zmiany.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

społeczeństwo

R E K L A M A

\\\	 GÓRA KALWARIA

Jedni budują, a drudzy niszczą...

D opiero co zakończyły się prace bu-
dowlane pierwszego etapu rewita-

lizacji Skarpy Wiślanej w Górze Kalwa-
rii, a już musieli dać o sobie znać lokalni 
psotnicy, choć lepiej by pasowało do 
nich określenie „zwyczajni szkodnicy”. 
Stojąca zaraz przy wejściu do parku od 
strony liceum tablica z regulaminem 
skarpy została zdewastowana przez 
kilka osób, dających upust swej „krea-
tywności”.

– W sierpniu tego roku zniszczona 
została tablica z regulaminem parku. 
Była ona umieszczona na Skarpie Wi-
ślanej w Górze Kalwarii. Prowadzone 
w tej sprawie postępowanie nie dopro-
wadziło do ustalenia sprawców tego 
aktu wandalizmu – poinformowała 
niedawno na swoje stronie interne-
towej Komenda Powiatowa Policji w 
Piasecznie, która w związku z brakiem 
złapania osób odpowiedzialnych za ten 
czyn zdecydowała się upublicznić zdję-
cia z nagrań z monitoringu i poprosić o 
pomoc mieszkańców.

Brak szacunku do mienia publiczne-
go staje się coraz bardziej powszechny. 
Jedni próbują coś stworzyć, a drudzy 
bezmyślnie to niszczą. Jeżeli takie za-
chowania mają miejsce na terenie, gdzie 
znajduje się monitoring, to strach po-
myśleć, co się będzie działo tam, gdzie 
on nie sięga. Mieszkańcy długo walczyli 
o to, by Skarpa Wiślana nabrała odpo-
wiedniego wyglądu i stała się miejscem 
przyjaznym dla spacerowiczów. Oby te-
go typu przypadki wandalizmu nie zda-
rzały się często – duża w tym również 
rola mieszkańców, którzy nie powinni 
się obawiać zgłaszania poszczególnych 
występków np. za pośrednictwem Kra-
jowej Mapy Zagrożeń Bezpieczeństwa.

Tekst i zdjęcie RL

Wandale na skarpie
Niektórym najwyraźniej nie podoba się nowy wygląd Skarpy...

Na wniosek Rady Seniorów  
urzędowa prasa zostanie spieniężona 
na szczytny cel

Mieszkańcy długo 
walczyli o to,  

by Skarpa Wiślana 
nabrała odpowiedniego 

wyglądu i stała się 
miejscem przyjaznym 

dla spacerowiczów

Gmina wydaje na 
prenumeratę 77 tysięcy 

złotych rocznie

…I czasopisma

\\\   Dzień Otwarty 
w Schronisku na Paluchu

Schronisko na Paluchu, do którego 
od niedawna trafiają także zwierzaki 
z gminy Piaseczno, zaprasza na dzień 
otwarty.W ramach akcji będzie moż-
na nie tylko zwiedzić schronisko „od 
kuchni”, ale także uzyskać porady ad-
opcyjne. Może to być pierwszy krok  
do przygarnięcia zwierzaka.

\\\	 W SKRÓCIE
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\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Aż 29 uchwał dotyczyło skarg 
na burmistrza.

C zasem może się zdarzyć, że ktoś zo-
stał nieodpowiednio potraktowany 

przez urzędników lub jego sprawa zo-
stała załatwiona z bardzo dużym pośliz-
giem. W tego typu przypadkach osoba, 
która czuje się poszkodowana, zgodnie 
z polskim prawem, może złożyć skargę.

Rozpatrywanie spraw z zakresu 
skarg i wniosków stanowi ważną funk-
cję rady gminy. Skargami zajmują się 
komisje. Przedmiotem może być np. 
zaniedbanie dokonane przez urzęd-
nika, naruszenie prawa bądź też zbyt 
długie załatwienie sprawy, zakres jest 
w zasadzie nieograniczony. W ostatnich 
miesiącach sporo pracy przy ich ocenie 
mieli radni gminy Konstancin–Jeziorna, 
którzy podczas wrześniowej sesji rady 
miejskiej uchwalili aż 29 uchwał doty-

czących skarg na burmistrza Kazimierza 
Jańczuka.

\\\   Złodzieje krzyży
Na wstępie zaznaczmy, że wszystkie 

skargi zostały uznane za bezzasadne. 

Dwie z nich dotyczyły bezczynności, 
reszta odnosiła się do działań burmi-
strza. Niektóre z nich stanowią napraw-
dę ciekawą lekturę.

W kwietniu tego roku pewna osoba 
zarzuciła burmistrzowi niedopełnie-
nie obowiązków służbowych, załączy-

ła również odpowiednie dokumenty, 
którymi okazały się artykuły prasowe 
z różnych okresów. Artykuł, na który 
powoływał się skarżący, dotyczył de-
wastacji nagrobków cmentarnych i kra- 
dzieży krzyży w Słomczynie. Zarzutem 
był brak właściwego nadzoru nad funk-
cjonariuszami straży miejskiej. Tyle 
tylko, że cmentarzem zarządza parafia,  
a zadania straży określa ustawa.

\\\   Materiał na makulaturę
Innym razem, w maju, ktoś złożył 

skargę na działania burmistrza polega-
jące na „manipulacji oraz mataczeniu 
w sprawie pracownika Urzędu Miasta 
i Gminy Konstancin–Jeziorna uczest-
niczącego w procedurach wydawania 
błędnych decyzji administracyjnych na 
szkodę skarżącego”. Generalnie dotyczy-
ła ona tego, że skarżący chciał uzyskać 
od burmistrza informację dotyczącą wy-
datkowania pieniędzy publicznych dla 
pracownika Urzędu z przeznaczeniem 
na nagrody w okresie od 2010 roku do 
marca 2017 roku, a burmistrz odmó-
wił, powołując się na fakt, że informacje 
ad personam nie stanowią informacji 
publicznej.

– Ponadto skarżący załączył do 
skargi różne gazety lokalne z różnych 
okresów, kserokopie artykułów praso-
wych, które nie mają wpływu na treść 
skargi i potraktowane zostały jako 
makulatura – czytamy w uzasadnieniu 
uchwały.

Wniosek nasuwa się jeden: skarg 
jest dużo, ale rzeczowych argumentów 
już niewiele.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Ludzie skargi piszą

Rozpatrywanie spraw z zakresu skarg i wniosków stanowi ważną funkcję  
rady gminy

Wszystkie skargi  
zostały uznane za 

bezzasadne. Dwie z nich 
dotyczyły bezzczynności, 

reszta odnosiła się  
do działań burmistrza

W najbliższą środę,  
11 października, około godz. 
14:30 przeprowadzona zostanie 
próbna ewakuacja starostwa 
przy ul. Chyliczkowskiej. 

W związku z tym od godz. 7:00 ra- 
no zamknięty będzie parking 

przed budynkiem (naprzeciwko wej-
ścia), a sam urząd będzie czynny w 
ograniczonym zakresie. W ramach 

ćwiczeń ewakuowane będą wszystkie 
osoby - w tym również przebywający 
w budynku interesanci. 

Ewakuacja jest częścią z zaplano-
wanych wcześniej ćwiczeń obronnych, 
które zgodnie z „Programem szkolenia 
obronnego Województwa Mazowie-
ckiego” 11 i 12 października odbędą 
się w starostwie pod kryptonimem IN-
DUSTRIA 2017. 

Zgodnie z Rozporządzeniem Mi-
nistra Spraw Wewnętrznych  i Admi-
nistracji z dnia 7 czerwca 2010 r. (ws. 
ochrony przeciwpożarowej budynków i 
innych obiektów budowlanych) podob-
ne ćwiczenia powinien, co najmniej raz 
na 2 lata, przeprowadzać każdy właści-
ciel lub zarządca obiektu przeznaczone-
go dla ponad 50 osób.

Próbna 
ewakuacja

R E K L A M A

I N F O R M A C J A

\\\   SADZĄ DRZEWA NA SKWERZE KISIELA
Prace nad rewitalizacją skweru Kisiela powoli dobiegają końca. Infrastruktura placu jest już ukończona, dzięki czemu 

można było rozpocząć nasadzenia drzew. W ciągu ostatnich dni posadzono 13 drzew, głównie lip, kasztanowców i platanów. 
Jak informuje wiceburmistrz Daniel Putkiewicz na swoim facebookowym profilu, kolejne nasadzenia nastąpią już wkrótce. 

Na pojawienie się zieleni na rewitalizowanym skwerze mieszkańcy czekali z niecierpliwością i niepokojem – wiele osób 
wyrażało obawy, że skwer po przebudowie zmieni się, wzorem rynku, w pozbawioną roślinności „patelnię”, mimo że projekt od 
początku zakładał stworzenie zielonej przeciwwagi dla pl. Piłsudskiego.  Oprócz drzew, na Kisielu pojawiły się również latarnie. 

Wszystko wskazuje na to, że po licznych trudnościach i przedłużających się opóźnieniach, mieszkańcy wreszcie będą mogli 
cieszyć się zielonym skwerem w centrum miasta.

\\\	 W SKRÓCIE



7NR 167 (5) 4 PAŹDZIERNIKA 2017

\\\	 PIASECZNO

Kolejka wąskotorowa zrobiła 
pierwszy krok, aby pozyskać 
nowych pracowników, 
bez których największa 
piaseczyńska atrakcja 
turystyczna nie przetrwa. 

M ówiąc o wąskotorówce, mamy 
zazwyczaj na myśli tabor i tory. 

Kilka lat temu emocjonowaliśmy się pa-
rowozem, a raczej jego utratą. Robimy 
zdjęcia wagonom, lokomotywom oraz 
torom. Bez torów i taboru kolejki oczy-
wiście nie będzie, ale nie przetrwa ona 
także bez pracowników zatrudnionych 
na stanowiskach bezpośrednio zwią-
zanych z prowadzeniem i bezpieczeń-
stwem ruchu kolejowego oraz prowa-
dzeniem pojazdów kolejowych. A o tych 
nie jest łatwo.

Na wniosek Piaseczyńsko-Grójec- 
kiego Towarzystwa Kolei Wąskotoro- 
wej, Urząd Transportu Kolejowego po-
wołał we wrześniu komisję egzamina-
cyjną, która będzie mogła stwierdzać 
kwalifikacje na stanowiskach: maszy-
nisty pojazdów trakcyjnych, pomocnika 
maszynisty, prowadzącego pociągi lub 
pojazdy kolejowe, kierownika pociągu 
oraz dyżurnego ruchu. 

– Kolej to przede wszystkim kole-
jarze, którzy – jak to ludzie – z czasem 
starzeją się, chorują, odchodzą, zatem 
potrzebują godnych następców. Ale to 

staje się trudne, gdyż niestety obecny 
świat idzie w innym kierunku: młodzi 
nie garną się do ciężkiej, wymagającej 
dużych umiejętności pracy na kolei. Ci, 
którzy są zdecydowani na związanie się 
z drogami żelaznymi wybierają kolej 
normalnotorową, bo tam jest prestiż, 
możliwość awansu i bardzo dobre za-
robki. A tu, na naszym wąskim torze, 
perspektywy nie są za szerokie, a sa-
ma komisja nie uczyni przełomu w za-
trudnieniu. Pozostaje zatem „jedynie” 
pozyskać odpowiednich kandydatów, 
wyszkolić ich i... No, ale od czegoś trzeba 
zacząć. Zaczęliśmy od powołania komi-
sji – mówi nam Janusz Sędzicki, maszy-
nista naszej kolejki, od września także 
członek komisji.

W skład komisji weszli również 
Grzegorz Fidler (przewodniczący), Bog-
dan Godlewski, Kazimierz Piasecki oraz 
Igor Sokołowski (członkowie). 

Komisja egzaminacyjna przystąpi 
do pracy na końcowym etapie pozyski-
wania kandydata, czyli na egzaminie. 
Wcześniej kandydat musi przejść do-
kładne badania lekarskie w placówce 
kolejowej medycyny pracy. Na tym 
etapie odpada dość dużo kandydatów, 
gdyż kryteria są bardzo surowe – np. 
kandydat na maszynistę musi posiadać 
idealny wzrok, słuch i refleks. Tutaj naj-

cięższe są badania przydatności psy-
chologicznej.

Następnie kandydat przechodzi 
szkolenie praktyczne, które trwa – w 
zależności od stanowiska – od kilku 
miesięcy do roku, a nawet dłużej. Na 
kolei wąskotorowej, która nie prowadzi 
codziennych kursów, wymagany staż 
staje się procesem długotrwałym. Przy-
szli maszyniści szkolą się w warsztacie 
poznając przy czynnościach serwiso-
wych budowę taboru, a wiedzę o pro-
wadzeniu lokomotyw czerpią jeżdżąc 
jako praktykanci. Przyszli kierownicy 
pociągów jeżdżą natomiast jako kon-
duktorzy.

Kolejnym etapem jest wykonywa-
nie nauczonych czynności samodzielnie, 
ale pod nadzorem. 

Po wszystkich etapach kandydat 
przystępuje do egzaminu. Zarówno 
praktyczna jak i teoretyczna część 
sprawdzianu trwa przeważnie 6–8 go-
dzin, co pozwala sprawdzić umiejętno-
ści kandydata. To ważne, gdyż po zda-
nym egzaminie, były kandydat będzie 
samodzielnie odpowiadał za bezpie-
czeństwo swoich pasażerów, pasażerów 
innych pociągów i osób postronnych 
znajdujących się na kolei, a także powie-
rzonego majątku o ogromnej wartości.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

SPOŁECZEŃSTWO

Stara Papiernia w KONSTANCINIE–JEZIORNIE

Żeby kolejka funkcjonowała potrzebni są pracownicy

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

W sali posiedzeń UMiG 
pewnie nikt już nie zaryzykuje 
skrócenia nazwy miejscowości... 

W trakcie posiedzenia wrześnio-
wej Komisji Ładu Przestrzenne-

go i Spraw Komunalnych Rady Miejskiej 
Konstancina-Jeziorny doszło do niety-
powej sytuacji. Jeden z mieszkańców 
postanowił wyrazić swoją irytację wo-
bec faktu, iż zarówno inni mieszkańcy 
gminy, jak i przede wszystkim włoda-
rze, mówiąc o sprawach dotyczących 
całej miejscowości, nagminnie skracają 
jej nazwę. 

– Jestem mieszkańcem ulicy Wą-
skiej w Jeziornie. Celowo podkreślam „w 
Jeziornie”, ponieważ my tu dyskutujemy 
o Konstancinie-Jeziornie. Pan burmistrz 

użył zwrotu „Konstancin” niepoprawnie 
trzy razy, pani cztery razy, tamta pani 
pięć. Nasze miasto to Konstancin-Jezior-
na. Nawet w sprawach urzędowych uży-
wacie nazwy niepoprawnie – „zabytki 
Konstancina”. Jeziorna jest o kilkaset lat 
starsza od Konstancina, Skolimów tak 
samo, więc używanie słowa Konstancin 
do całej miejscowości jest niepoprawne 
– powiedział podniesionym głosem w 
trakcie posiedzenia komisji mieszka-
niec, który poczuł się urażony.

–  Prosiłbym bardzo o używanie 
poprawnej nazwy naszego miasta. 
Konstancin-Jeziorna – dodał.

Nietrudno odgadnąć, iż debata na 
temat tej kwestii już się nie odbyła, a 
cała sytuacja została przyjęta bardziej z 
przymrużeniem oka. Mimo to pan, który 
zabrał głos, jakiś efekt zapewne osiąg-
nął, ponieważ radni raczej zapamiętają 
to wystąpienie jeszcze przez dłuższy 
czas. Autor tego artykułu również, bo 
też mu się zdarza czasem użyć samego 
zwrotu „Konstancin” w odniesieniu do 
całej gminy...

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Pełną nazwą
proszę

Wąskotorowa 

komisja

\\\	 GÓRA KALWARIA

Od teraz każdy będzie mógł 
skorzystać z nowoczesnego 
obiektu.

W zeszłym tygodniu starosta Woj-
ciech Ołdakowski wraz z wice-

starostą Arkadiuszem Strzyżewskim  
w imieniu Powiatu Piaseczyńskiego pod- 
pisali umowę najmu z gminą Góra Kal- 
waria, na mocy której od 1 października 
tego roku gmina będzie zarządzała halą 
sportową znajdującą się przy ulicy Po-
rucznika Jana Białka. Okres najmu wyno- 
si 20 lat. Dzięki tej umowie obiekt zosta-
nie otwarty dla każdego z mieszkańców.

Dotychczas gospodarzem wybudo-
wanej za pieniądze z budżetów obu sa-
morządów hali była prowadzona przez 
powiat szkoła gastronomiczna, której 
uczniowie korzystają z niej od ponie-

działku do piątku w godzinach 8-16. Po 
godzinie 16, a także w weekendy, stanie 
się on teraz dostępny dla klubów spor-
towych oraz mieszkańców.

– Serdecznie zapraszam do korzy-
stania z nowego obiektu. Ogólnodo-
stępny jest od poniedziałku do piątku 
po godzinie 16 oraz w weekendy – po-
informował burmistrz Dariusz Zieliński.

W sprawie wynajmu należy się kon-
taktować z Mariuszem Kochańskim z 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Górze Kal-
warii – tel. 535 967 609, adres e-mail: 
menager@osirgorakalwaria.pl.

Miejmy nadzieję, że hala będzie 
wiernie służyć mieszkańcom, a i pod-
łoga, która niegdyś sprawiała niema-
ło kłopotów, nie przysporzy żadnych 
problemów nowemu administratorowi.

Tekst i zdjęcie RL

Hala dla mieszkańców

Gmina została administratorem hali 
przy ulicy Białka

R E K L A M A

R E K L A M A
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\\\   Czy często pacjenci bagatelizują 
objawy?
Trafiają do nas pacjenci, których le-
czenie byłoby mniej skomplikowane, 

mniej przykre i lepiej dla nich rokujące, 
gdyby przyszli wcześniej. Na szczęście 
świadomość społeczna i odpowiedzial-
ność za swoje zdrowie wzrasta. Coraz 

rzadziej widuje się 70- czy 80-letniego 
pacjenta, który jeszcze nigdy nie był u 
urologa. Jednak zdarzają się pacjenci, 
którzy trafiają np. po roku od wystą-
pienia pierwszych niepokojących obja-
wów. Zwłaszcza jeśli nie są uporczywe, 
a pojawiają się okresowo. Późne rozpo-
znanie nowotworu skutkuje większym 
stopniem zaawansowania i zamiast sto-
sować leczenie tzw. organooszczędza-
jące, musimy usuwać cały pęcherz mo-
czowy lub całą nerkę. Czasem leczenie 
operacyjne nie jest możliwe i musimy 
przekazać pacjenta pod opiekę onko-
logów. Tak więc lepiej przyjść do nas 
od razu, już po wystąpieniu pierwszych 
objawów. Nie ma się czego wstydzić. 
Każdy z nas anatomię ma taką samą.  
\\\   Jakie jeszcze mogą być objawy, 
oprócz krwi w moczu?
Mogą być parcia na mocz, częstomocz, 
bolesne oddawanie moczu, osłabienie 
strumienia moczu czy nawet  jego za-
trzymanie. Może być ból i wyczuwalna 
masa w okolicy lędźwiowej. W przy-
padku raka jądra, jest ono twarde o 
nierównej powierzchni. 
\\\   Czyli powinniśmy badać się pro-
filaktycznie? 
Zdecydowanie. Przypadkowe wykrycie 
guza w początkowej fazie w trakcie ba-
dań profilaktycznych skutkuje znacznie 
lepszym rokowaniem, a często całkowi-
tym wyleczeniem.  Po pierwsze róbmy  
okresowo USG układu moczowego, wy-
starczy raz w roku. Mężczyźni powinni 
wykonać pierwsze oznaczenie PSA i 
badanie palcem przez odbyt ok. 45 ro-
ku życia i w zależności od wyniku okre-
sowo powtarzać.  Mężczyźni obciążeni 
rodzinnie powinni rozpocząć kontrolę 

od 40 roku życia. Dostęp do badania 
PSA nie powinien stanowić problemu, 
ponieważ od kilku lat leży również w 
kompetencji lekarza rodzinnego. Ba-
dajmy samodzielnie także jądra, a gdy 
mamy wątpliwości badanie USG jest 
w stanie potwierdzić bądź  wykluczyć 
guza niemal w 100%. 
\\\   Wykonujecie w szpitalu w Pia-
secznie operacje urologiczne?  Jakie?
W ramach pakietu onkologicznego 
NFZ wykonujemy operacje nowo-
tworów pęcherza moczowego, nerek, 
moczowodów, jąder. Specjalizujemy 
się w leczeniu małoinwazyjnym, ner-
kooszczedzającym guzów układu 
kielichowo miedniczkowego nerki i 
moczowodów. Posiadamy pacjentów z 
odległych miejsc Polski. Przeprowadza-
my również liczne operacje nieonkolo-
giczne. Zwłaszcza wewnątrznerkowe 
operacje kamicy moczowej (RIRS), 
przezcewkowe bipolarne resekcje gru-
czołu krokowego czyli prostaty, plastyki 
wodniaków jąder, żylaków powrózka 
nasiennego,  stulejki i inne. 
\\\   Szpital w Piasecznie słynie z su-
pernowoczesnych operacji kamicy 
układu moczowego. Na czym one 
polegają?
Wykonujemy najnowocześniejsze 
na świecie operacje laserowego, we-
wnątrznerkowego kruszenia kamieni 
nerkowych, tzw. metodą RIRS (Retro-
grade Intrarenal Surgery). Operacja po-
lega na tym, że dostajemy się do nerki 
przez naturalny otwór ciała, jakim jest 
cewka moczowa. Przez cewkę, pęcherz 
moczowy i moczowód wprowadzamy 
do nerki urządzenie, tzw. giętki urete-
roskop, przy pomocy którego jesteśmy 

w stanie zajrzeć niemal do wszystkich 
miejsc układu kielichowo-miedniczko-
wego i pod kontrolą wzroku laserem 
skruszyć kamień w pył.  Posiadamy 
największe doświadczenie w Polsce i 
jesteśmy jedynym ośrodkiem w Polsce, 
który wykonuje te operacje na taka ska-
lę. Posiadamy nowej generacji cyfrowe 
urządzenia oraz  dwa lasery holmowe 
do kruszenia kamieni. W tej dziedzinie 
jesteśmy bardzo dobrze postrzegani 
na zewnątrz. Przeprowadzamy kursy 
i szkolimy lekarzy z Polski i Europy. 
Jesteśmy centrum szkoleniowym fir-
my Olympus Polska, a także Centrum 
Referencyjnym Cook Medical na Euro-
pę Środkowo – Wschodnią w zakresie 
leczenia kamicy metodą RIRS. W tym 
roku po raz drugi otrzymaliśmy główną 
nagrodę za najlepszą pracę  zaprezen-
towaną podczas Kongresu Polskiego 
Towarzystwa Urologicznego w Katowi-
cach.  W lutym tego roku jako pierwsi 
w Polsce przeprowadziliśmy operacje 
kamicy nerkowej przy pomocy robota 
Avicenna Roboflex. 

Oczywiście inne operacje także 
wykonujemy na wysokim poziomie na 
świetnym sprzęcie. 
\\\   Co chciałby Pan na koniec powie-
dzieć naszym Czytelnikom?
Proszę się nie wstydzić i nie bać wizyty 
w poradni urologicznej. Badania profi-
laktyczne nie bolą, a mogą uratować ży-
cie. Zgłaszając się do lekarza pokazuje-
my, że jesteśmy dojrzali i odpowiedzial-
ni, również za naszych najbliższych. 

Badaj się! cz. 2 

Europejski Tydzień Urologii  
25-29.09-2017
O urologii, chorobach urologicznych oraz profilaktyce  
rozmawiamy z dr. Przemysławem Zugajem, urologiem  
ze szpitala Św. Anny w Piasecznie.

ART   Y K UŁSP    O NS  O R O WAN   Y

Informacja i rejestracja: Przychodnia Szpitala  
św. Anny, ul. A. Mickiewicza 39, tel.: 22 735 41 00

Umawianie wizyt on-line www.emc-sa.pl

 NastĘpny 
dodatek 

ZDROWIE 
I URODA 

11.10.2017
zamieść  

swoją ofertę  
786 202 606
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W czasie podróży często mijamy 
drogowskazy i tablice informa-

cyjne z intrygującymi nazwami miej-
scowości, rzek lub miejsc i nawet nie 
zdajemy sobie sprawy, jak bardzo histo-

rycznie uzasadniona jest dana nazwa i 
jak dużo możemy z niej wywniosko-
wać o przeszłości terenu, w którym się 
znaleźliśmy. W powiecie piaseczyńskim 
jest wiele takich miejscowości, których 
nazwy zainteresują dociekliwych. Jaka 
jest historia nazw miejscowości Kier-
szek, Coniew, Derdy, Jazgarzew? Skąd 
wzięły się nazwy takich miejsc, jak np. 
Górki Szymona, Kaczy Dół, Marian-
ki, czy Regnerówka? Niestety, wiele z 
dawnych nazw nie funkcjonuje już od 
dziesięcioleci i odeszło w zapomnienie. 
Dobrze jest, jeśli jeszcze figurują jako 
nazwy parafii lub np. w aktach Urzędu 
Stanu Cywilnego i na dawnych mapach, 
dając świadectwo historii danej miej-
scowości. Kilkanascie takich miejsc 
znamy. Nowi mieszkańcy okolic dziwią 
się nieraz, skąd się wzięły nazwy dziś 
już tylko przystanków autobusowych i 
parafii: Skolimów, Pólko, Zalesie Dolne. 
Zniknęła też z map nazwa Zalesie Ada-
mów i dziś już niewiele osób wie gdzie 
był obszar tak nazwany, a przecież o 
dawnym właścicielu tego miejsca, hr. 
Adamie Branickim, można opowiadać 
ciekawe anegdoty. W wymienionych 
przypadkach za kilkadziesiąt lat mało 
osób będzie wiedziało o tym, że Zalesie 

Dolne było podzielone na Adamów, Las 
i Ogród, a pierwszy człon nazwy pocho-
dzi od stojącej tu niegdyś karczmy. Są 
też nazwy, które zupełnie poszły w za-
pomnienie i gdyby nie lokalni historycy, 
a szczególnie ci, których przodkowie 
wywodzą się z Piaseczna i okolic, nie 
zostałby już po nich ślad. Na ten przy-
kład wydobędę z pamięci Gróbki, jak 
nazywano miejsce, w którym dziś stoi 

piaseczyńska oczyszczalnia ścieków. 
Nazwa ta ma na pewno ponad sto lat 
i może być znana już tylko tym miesz-
kańcom Piaseczna, których przodkowie 
mieszkali w okolicy w latach 30. XX w. 
Jaka jest etymologia tej nazwy? Otóż 
Gróbki w pewnym sensie cmentarz 
- znajdowało się tu kilka mogił. Stani-

sław Hofman, lokalny historyk, przy-
wołuje opowieści swojej babci Pelagii, 
według których jeszcze na początku XX 
w. odbywały się tu w przeddzień świę-
ta Wszystkich Świętych żałobne msze 
polowe. Ciekawa jest też i data owych 
mszy – w noc z 31 października na 1 
listopada przypada Święto Dziadów, 
prasłowiańskie święto zmarłych. Czyż-
by tradycja celebrowania właśnie w tym 
miejscu i tego dnia mszy była bardzo 
odległa? Dość ryzykowny to pomysł, ale 
warto przeanalizować, jak stary był tu 
cmentarz. Kogo tu pochowano? Na ogół 
do pochówków służyły cmentarze przy-
kościelne, ale w czasie epidemii chorób 
zakaźnych, a jak wiadomo mieszkańcy 
umierali wtedy masowo, chowano ich 
w zbiorowych grobach w sporej odle-
głości od centrum miasta. Cmentarze 
takie nazywano „cmentarzami chole-
rycznymi”.

Pretekstem do napisania mojej 
dzisiejszej opowieści z cyklu „ocalić od 
zapomnienia” jest interesująca pozycja 
książkowa, która ukazała się we wrześ-
niu nakładem Starostwa Powiatowego 
w Piasecznie. „Nazwy miejscowe powia-
tu piaseczyńskiego”, autorstwa Doroty 
Zając i Stanisława Hofmana, to infor-
mator krajoznawczy, w którym autorzy 
skrupulatnie zebrali nazwy miast, wsi, 
rzek i miejsc powiatu piaseczyńskiego i 

pokusili się o wyjaśnienie pochodzenia 
ich nazw i jak dawno zakorzenione są 
w tradycji regionu. Autorzy połączyli 
wiedzę historyka, regionalisty będącego 
jednocześnie rdzennym mieszkańcem 
Piaseczna oraz wybitnego językoznaw-
cy, prof. dr. hab. Włodzimierza Pianki, 
i oto mamy do dyspozycji niezwykle 
potrzebną na rynku przewodników 
publikację.

Prace nad książką trwały dwa lata 
i czasami graniczyły z pracą detekty-
wistyczną. Warto zwrócić uwagę, do 
jakich źródeł sięgano przy opisywaniu 
poszczególnych miejscowości. Zapytany 
o nazwę, która wymagała najwięcej prac 
poszukiwawczych, Stanisław Hofman 
wskazuje Werdun, wieś położoną w 
gminie Tarczyn. Po raz pierwszy nazwa 
ta pojawiła się dopiero w w 1818 r.

– Od 1806 r. właścicielem majątku 
Jeżowice, do którego należał Werdun, 
był pruski prezydent Warszawy Frie-
drich Tilly. Nazwa, najprawdopodobniej 
przez niego nadana, pochodzi od bitwy 
pod Verdun w 1792 r., zakończonej 
zwycięstwem Prus nad Francją. Prusy 
w tym czasie (III rozbiór Polski – 1795 
r.) zajęły Mazowsze wraz z Warszawą 
– opowiada współautor publikacji. Bar-
dzo ciekawa była również praca nad wy-
jaśnieniem nazwy wsi Coniew w gminie 
Góra Kalwaria. Intrygujące jest to, że jest 
to jedyna taka nazwa w Polsce. Wieś ta 

w 1233 r.  nosiła nazwę Chanowo, na-
stępnie Czaniewo, później Caniewo i w 
1789 r. pierwszy raz pojawia się nazwa 
Coniew. W tym przypadku nazwę moż-
na wyjaśnić na dwa sposoby: od nazwi-
ska Czanew lub imienia Czane notowa-
nych na terenie Bałkanów, ale też – co 
jest dużą ciekawostką – od bałkańskich 
kąpieli w czanach, czyli wpuszczonych 
w ziemię wielkich kotłach, pod który-
mi znajduje się palenisko ogrzewające 

wodę. W tym wielkim garze znajdują 
się zioła i chętni do kąpieli. Czany znane 
były też na terenie Polski.

W publikacji znajdziemy takie na-
zwy jak Biele, Bielawa (bagniste łąki), 
czy wyjaśnienie skąd się wzięła nazwa 

pierwszych członów wielu nazw – np. 
Wola, Wólka itp. W części opisowej po-
dano klasyfikację nazw występujących 
na terenie powiatu piaseczyńskiego 
według prof. Taszyckiego. Nie trzeba 
dodawać, że publikacja ta zapewne 

ułatwi prace związane z opracowywa-
niem historii regionu, ale też posłuży 
wędrowcom uwielbiającym podróże po 
naszym powiecie w zrozumieniu lokal-
nych nazw.

Jako wisienkę na torcie dzisiejszej 
opowieści przytoczę znalezione w w/w 
publikacji wyjaśnienie historii nazwy 
pewnego rejonu w Piasecznie, w oko-
licy ulicy Wschodniej. Oto ciekawostka: 
„Kradziejów, m. Piaseczno. Dzielnica 
Piaseczna. Nazwa pochodzi od przypad-
ku mieszkańca pochodzącego z kresów 
wschodnich, którego okradziono. Po 
tym wydarzeniu nazywał swoich sąsia-
dów „Ot, kradzieje”. Określenie to przy-
lgnęło do całej okolicy, a przez jakiś czas 
Kradziejów podawany był jako oficjalny 
adres zamieszkania.”

Małgorzata Szturomska

Kradziejów i okolice

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Określenie to przylgnęło 
do całej okolicy, 

a przez jakiś czas 
Kradziejów podawany 
był jako oficjalny adres 

zamieszkania

Gróbki – tak nazywano 
miejsce gdzie dziś 
jest piaseczyńska 

oczyszczalnia ścieków 
Zdjęcie z 1990 r. Róg ulic Niecałej i Wschodniej, obszar zwany Kradziejowem

Mapa z 1924 r.  z Werdon

Przewodnik „Nazwy miejscowe po-
wiatu piaseczyńskiego”

Drogowskaz przy rzece Czarnej

Górki Szymona
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Ciekawy „Informator 
turystyczny” i co ma z nim 
wspólnego „cmentarz 
choleryczny”.
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– Nowa inwestycja firmy jest wyjąt-
kowa z kilku względów – to pierwsza 
hala Selgros Cash&Carry w Polsce, w 
której będzie działać restauracja Bras-
serie, a w drugiej połowie roku ruszy 
Instytut Kulinarny. W hali znajdują się 
także lady sprzedażowe ze świeżym 
mięsem, Dry Aged Beef – wołowiną doj-
rzewającą na sucho, wędlinami, serami 
i antypasti, gdzie klienci zrobią zakupy 
na wagę jak w delikatesach, oferta pro-
duktów marki własnej Transgourmet 
Premium oraz Frische Paradies, która 
dołączyła do wielkiej rodziny Trans-
gourmet w 2016 roku – dostawcy sły-
nącego z dystrybucji ekskluzywnych 
produktów dla najlepszych restauracji 
w Polsce i za granicą – mówi, Cezary 

Furmanowicz, Dyrektor Działu Marke-
tingu Selgros i Transgourmet. Teraz te 
produkty będzie można kupić w Selgros 
z czego jesteśmy bardzo dumni. Ponad-
to inwestycja jest przyjazna środowi-
sku – korzysta min. z odzysku energii 
z klimatyzacji i jest pokryta zielonym 
dachem. – dodaje. 

\\\   Świeże produkty z całego 
świata

Nowa warszawska hurtownia Sel-
gros w Piasecznie przygotowała dla 
klientów jeden z najszerszych asorty-
mentów na rynku. Mocną stroną firmy 
jest bogaty wybór świeżych produk-
tów spożywczych. W warszawskiej hali 
podobnie jak w innych hurtowniach 

powstanie „Rynek artykułów świeżych”. 
Na uwagę zasługiwać będzie bardzo 
dobrze zaopatrzony dział z mięsem. 
Klienci znajdą tam  zarówno wołowi-
nę, wieprzowinę, szeroki wybór drobiu, 
jak i dziczyznę. Selgros oferuje trady-
cyjnie najwyższą jakość mięsa z włas-
nego rozbioru. Rzeźnicy na miejscu 
przygotowują dla klientów produkty, 
tak aby były one jak najświeższe. Mię-
so oferowane w Selgros pochodzi od 
najlepszych polskich i zagranicznych 
producentów. Z kolei szeroki asorty-
ment owoców i warzyw pochodzących 
od sprawdzonych dostawców z kraju 
i ze świata będzie przechowywany w 
zamkniętych pomieszczeniach o stałej 
temperaturze 8 st. C. Firma gwarantuje 

również niezmienną jakość i świeżość 
ryb oraz owoców morza. Zapewniają to 
częste dostawy, specjalne opakowania 
transportowe, stoły do ekspozycji oraz 
codzienna wymiana całego lodu. Ze 
specjalnie przygotowanych lad sprze-
dażowych z serami, mięsem i wędlina-
mi będzie można zakupić codziennie 
produkty najwyżej jakości i świeżości, 
wyszkoleni doradcy udzielą wskazó-
wek a produkty będzie można na miej-
scu pokroić lub porcjować.

\\\   Rozwiązania przyjazne  
dla środowiska

Rozwiązania ekologiczne zastoso-
wane w nowej hali w Piasecznie mają 
wpływ zarówno na otaczające środo-
wisko, jak i komfort klientów sklepu i 
pracowników. W budowie hali zastoso-
wano m.in. zieleń ekstensywną na da-
chu, energooszczędne oświetlenie LED, 

optymalne dla komfortu osób przeby-
wających w obiekcie, z uwzględnieniem 
światła dziennego, które wpada do bu-
dynku przez zwiększoną powierzchnię 
oszklonej fasady. Ponadto hala korzy-
sta z własnego odnawialnego źródła 
energii - klimatyzacja i ogrzewanie 
hali zasilane są z energii odzyskiwanej 
z chłodnictwa. 

Na klientów nowej hali w Piasecz-
nie czeka szereg atrakcji: promocje, 
degustacja dań z menu restauracji 
Brasserie czy spotkania z blogerami 
kulinarnymi. Ponadto w dniu otwar-
cia – 10 października oraz prze kolejne 
dwa weekendy, co pięćdziesiąte zakupy 
będą GRATIS, a co setne premiowane 
zostaną tabletem Lenovo. Dojazd do 
hurtowni możliwy jest zarówno od uli-
cy Puławskiej jak i Kuropatwy.

Produkty z całego świata 
na wyciągnięcie ręki!  
Otwarcie nowej hali Selgros Cash&Carry w Piasecznie już 10 października
Świeże ryby i owoce morza prosto z portu w Bremerhaven, wędzona sól, ryż pachnący świeżym 
pieczywem oraz inne ekskluzywne produkty z całego świata – to tylko część asortymentu jaka 
czeka na klientów nowej hali Selgros Cash&Carry w Piasecznie. W środku będzie działać restauracja 
serwująca dania z produktów dostępnych na miejscu. Cała inwestycja to także szereg rozwiązań 
przyjaznych dla środowiska. To pierwsza tego typu hala handlowa w Polsce. Na pierwsze zakupy 
można wybrać się już 10 października. 

JAK ZOSTAĆ KLIENTEM SELGROS CASH&CARRY 
Wszystkie osoby i instytucje prowadzące działal-
ność gospodarczą oraz jednostki budżetowe mogą 
otrzymać kartę Selgros. Wystarczy zarejestrować 
firmę wypełniając formularz na stronie interneto-
wej www.selgros.pl. Gotowe karty, po weryfikacji 
danych, zostaną wysłane pocztą na podany przez 
Państwa adres w ciągu 7 dni roboczych od daty 
zgłoszenia lub będzie je można odebrać osobiście w 
hali Selgros Warszawa-Piaseczno, od poniedziałku 
do piątku w godz. 8:00-17:00. Do wystawienia Karty 
Klienta potrzebne są: dowód tożsamości oraz NIP 
lub REGON. Wszelkie pytania prosimy kierować pod 
numerem tel.: 22 32-71-000.

Selgros Cash&Carry 
Warszawa-Piaseczno, 

ul. Puławska 58, Mysiadło, 05-500 Piaseczno
Godziny otwarcia:  

7 dni w tygodniu od poniedziałku do soboty
w godzinach od 5:00 do 22:00   
i w niedzielę od 8:00 do 20:00.
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\\\	 PIASECZNO
6.10 godz. 19.00– KONCERT ZESPOŁU JĘKI  
Z BIAŁOŁĘKI (JzB) w składzie: Mick & Adam – wokal,  
Radek & Paweł – gitary, Daniel –instrumenty klawiszowe,  
Kuba – perkusja, Kuba „Młody” – gitara basowa.
Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury). Wstęp 10 złotych.
7.10 godz. 13.00– KLUBOWY TEATRZYK. Teatr Echo – „Calineczka” 
Józefosław, ul. Urocza 14 (Klub Kultury). Wstęp 10 złotych. Impreza dla dzieci od 
3 roku życia.
7.10 godz. 18.00– PREMIERA SPEKTAKLU. Teatr Felix – „Senna nutka”
Scenariusz – Paweł Szumiec. Adaptacja, reżyseria – Ewa Kłujszo. Kierownictwo 
muzyczne – Ziemowit Kłujszo. Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury).  
Wstęp wolny
8.10 godz. 19.00– IX MIĘDZYNARODOWY FESTIWAL „MUSICA CLASSICA”
„Koncerty na początku drogi artystycznej”; Występują: Jakub Pożyczka  
– wiolonczela, Agnieszka Kozło – fortepian. Organizatorzy: Stowarzyszenie 
Miłośników Muzyki Klasycznej Con Fuoco, Centrum Kultury w Piasecznie,  
Sołectwa Józefosław i Julianów. Józefosław, Kościół pw. św. Jozefa Opiekuna Pracy. 
Wstęp wolny
10.10 godz. 10.00, 11.00 – KSIĘŻNICZKA MUZALINDA. CYKL BAŚNI  
MUZYCZNYCH DLA DZIECI. „Starożytność w Oliwnym Gaju”
Piaseczno, ul. Kościuszki 49 (Dom Kultury). Wstęp 8 złotych.
Impreza dla dzieci od 3 roku życia.
10.10 godz.20.00 – WTOREK JAZZOWY. KRZYSIA GÓRNIAK TRIO w składzie: 
Krzysia Górniak – gitara, Łukasz Makowski – kontrabas, Marcin Jahr – perkusja. 
Koncert promujący najnowszy album „Moments”. Piaseczno, ul. Kościuszki 49 
(Dom Kultury). Wstęp 20 złotych. 

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
5.10 godz. 11.00 – inauguracja UTW, Ośrodek Kultury,  
ul. Białka 9. Wstęp wolny
6.10 godz. 19.00 – seans: „Kedi – sekretne życie kotów”, Kino Uciecha,  
ul. Sajny 14, Wstęp: 8 zł/5 zł 
7.10 godz. 14.00 – Gminne Święto Latawca, stadion miejski w Górze Kalwarii. 
Wstęp wolny
8.10 godz. 14.00 – Dzień Różnorodności Kulturowej. W programie:  
Gra terenowa, warsztaty fotograficzne, plastyczne i z malowania na tkaninach, 
koncert zespołu Moribaya, degustacja kuchni marokańskiej oraz Teatr Ognia 
„WIDMO”, Skwer Adam i Ewy  
10.10 godz. 11.00 – Uroczystość upamiętniająca zrzut Cichociemnych  
Spadochroniarzy Armii Krajowej, Baniocha
Wystawy: 29.09-24.10 – wystawa malarstwa Piotra Romanowskiego.  
Ośrodek Kultury, ul. Białka 9 

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
5.10 godz. 19.00 – Sokrates Cafe
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny
8.10 godz. 16.00 – Planeta Podwórko
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp: 10 zł dzieci, 15 zł dorośli
9.10-27.11 – Konkurs „120 lat to dopiero początek”
10.10 godz. 18.00 – Granie bez klikanie
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny
10.10 godz. 18.00 – Klub Historyczno-Patriotyczny
KDK, ul. Mostowa 15, wstęp wolny
11.10 godz. 11.00 – Uniwersytet Trzeciego Wieku 

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\	 lesznowola
4.10 godz. 18.30 – Klub Podróżnika Po Horyzont – Moskwa  
– spotkanie z Emilią Szutenbach, filia GOK Lesznowola, ul. Topolowa 2
7.10 godz. 11.00-17.00 – Tataspartakiada Nowej Woli. Organizator:  
Wójt i Samorząd Gminy Lesznowola, Stowarzyszenia Dobra Wola,  
Powiat Piaseczyński, Powiat Piaseczyńki, Gmina Konstacin-Jeziorna.  
Sala sportowa w ZSP w Łazach, ul. Ks. Słojewskiego 2
8.10 godz. 18.00 – Uroczysta Inauguracja Nowego Roku Akademickiego 
 na Uniwersytecie Trzeciego Wieku. Oprawa muzyczna: Chór OKTAWA  
i oraz Zespół Wokalno-Aktorski SONANTO. Siedziba GOK Lesznowola  
w Starej Iwicznej przy ul. Nowej 6
11.10 godz. 18.30 – Spotkanie Klubu Kobiet Panie Przodem, filia GOK 
Lesznowola, ul. Topolowa 2

www.gok-lesznowola.pl

\\\	 TARCZYN
Kino za Rogiem, ul. J. Stępkowskiego 17:
4.10 godz. 17.00 – Baśnie i bajki polskie – Apolejka i jej osiołek,  
Kamień na dnie jeziora, Kluskowa brama, Kobiałka z rozumem
6.10 godz. 18.00 – Reality
7.10 godz. 12.00 - Baśnie i bajki polskie – Apolejka i jej osiołek,  
Kamień na dnie jeziora, Kluskowa brama, Kobiałka z rozumem
8.10 godz. 16.00 – W miejskiej dżungli – teatr Katarynka
GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17

www.gok-tarczyn.pl

\\\  	KALENDARIUM KULTURALNE

\\\	 Uroczystość upamiętniająca zrzut 
Cichociemnych Spadochroniarzy AK
10 października (wtorek) o godz. 11.00 w Baniosze-Wsi 
rozpocznie się uroczystość upamiętniająca zrzut Cicho-
ciemnych Spadochroniarzy Armii Krajowej na placówkę 
„Kanapa”.
ość upamiętniająca zrzut Cichociemnych Spadochroniarzy 
Armii Krajowej na placówkę „Kanapa”. Na skraju lasu stanie 
kamień z tablicą poświęconą pamięci załogi samolotu Halifax 
JP – 181Cz eskadry 1586 polskich Sił Powietrznych oraz ekipie 
4 skoczków. W uroczystości będzie uczestniczył Aleksander 
Tarnawski – ostatni Cichociemny Spadochroniarz Armii Kra-
jowej, jeden ze skoczków, którzy nocą z 16 na 17 kwietnia 
1944 roku wykonali skok na stanowisko „Kanapa” w rejonie 
wsi Baniocha.
Uroczystość rozpocznie się Mszą Świętą, po której nastąpi 
odsłonięcie pamiątkowej tablicy. O godzinie 13.00 nad Ba-
niochą pojawi się samolot wojskowy, który – jak przed laty  

– dokona zrzutu skoczków, którymi będą żołnierze z jednostki 
specjalnej GROM i AGAT. Następnie samolot zatoczy koło i 
zrzuci zasobniki. 
Cichociemni Spadochroniarze Armii Krajowej tworzyli elitar-
ną jednostkę, złożoną z najlepiej wyćwiczonych i przeszkolo-
nych żołnierzy – prawdziwych komandosów. Jednostkę utwo-
rzono na Zachodzie, gdzie przygotowywano ich do działań na 
terenie okupowanej Polski, do której byli przerzucani z kilku 
baz m.in. w Brindisi. Z 703 żołnierzy, którzy ukończyli kurs, do 
Polski zrzuconych zostało 316 skoczków.
73 lata temu w nocy z 16 na 17 kwietnia 1944 roku w okolicy 
Baniochy miał miejsce zrzut Cichociemnych wraz z mate-
riałami wojennymi w ramach operacji „Weller 12”. Placów-
ka odbiorcza nosiła kryptonim „Kanapa”. Zrzut wykonano z 
wysokości ok. 500 metrów z dużym rozproszeniem. Wraz ze 
skoczkami przywieziono 439 000 $, dwie paczki zaginęły, 4 
zasobniki rozbiły się.
Organizatorami uroczystości są: Gmina Góra Kalwaria we 
współpracy z Nadleśnictwem Chojnów, Starostwem Powiato-
wym i Fundacją Cichociemnych Spadochroniarzy Armii Krajo-
wej. Honorowym patronatem objął to wydarzenie Sekretarz 
Stanu w Ministerstwie Obrony Narodowej Michał Dworczyk.

 \\\	WTOREK JAZZOWY

KRZYSIA GÓRNIAK TRIO w składzie: Krzysia Górniak – 
gitara, Łukasz Makowski – kontrabas, Marcin Jahr – per-
kusja. Koncert promujący najnowszy album „Moments”.
Krzysia Górniak – jedna z najlepszych gitarzystek jazzowych w 
Europie, kompozytorka, producentka, aranżerka. Obdarzona 
niezwykłą osobowością artystyczną od wielu lat koncertuje 
na scenach festiwalowych i klubowych w Polsce i za granicą, 
a także w filharmoniach i teatrach muzycznych m.in. w Au-
strii, Francji, Niemczech, Grecji, Słowenii. Jej sposób grania 
to połączenie wirtuozerii z subtelną kobiecością, odnajduje 
się w wielu stylach muzycznych, swobodnie poruszając się w 
różnych konwencjach. Współpracuje z muzykami jazzowymi, 
a także grywa z orkiestrami symfonicznymi i kwartetami 
smyczkowymi. Absolwentka Uniwersytetu Muzycznego i 
Sztuki Dramatycznej w Grazu (Austria) w klasie gitary jazzo-
wej. Wydała kilka albumów, m.in. Emotions (2009), Feelings 
(2012), Tribute to Nat King Cole (2015), Moments (2016).
10 października (wtorek) – godz.20.00 Piaseczno, ul. Kościusz-
ki 49 (Dom Kultury). Wstęp 20 złotych.

\\\	 BANIOCHA-WIEŚ

\\\	 PIASECZNO

\\\	 GÓRA KALWARIA

Organizatorzy: 
Towarzystwo 
Przyjaciół Mrokowa, 
Mazowiecki Związek 
Pracodawców 
Lesznowola
AUTROR: JOANNA GRELA

AUTOR: 
JOANNA GRELA

Rekonstrukcja bitwy pod Lesznowolą odbyła się już po raz trzeci.  
Inicjatorem, tym razem bez współudziału gminy Lesznowola, po raz trzeci  
był Stanisław Kiljańczyk z Mrokowa. Hasło przewodnie w tym roku  
brzmiało: Polskie Drogi do Niepodległości – Szlakiem Generała Hallera.

Wielka Wojna pod Lesznowolą

1. Rekonstrukcja historyczna 
bitwy pod Lesznowolą  
to oprócz nauki historii,  
niezwykły pokaz kawalerii…
2. …dramatu wojny…
3. …i pirotechniki
4. Jerzy Walasek, prezes  
Piaseczyńsko-Grójeckiego  
Towarzystwa Kolei  
Wąskotorowej, wręczył  
Stanisławowi Kiljańczykowi 
książkę o piaseczyńskiej  
kolejce

1. 2.

3. 4.
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Prof. dr hab. med. Tadeusz Płusa
EMC Instytut Medyczny SA  
– Oddział Chorób Wewnętrznych  
i Chorób Płuc,  
Szpital im. św. Anny w Piasecznie

Grypa jest sezonową chorobą, która 
głównie w sezonie jesienno-wio-

sennym jest odpowiedzialna za 15-20% 
zakażeń stwierdzanych w tym okresie, 
obok innych zakażeń wirusowych, za 
wyjątkiem epidemii. Najczęściej zaka-
żenie wirusem grypy przebiega łagod-
nie, „grypowo” – z katarem, kaszlem 
i bólami mięśniowymi. U dotychczas 
zdrowych  bez chorób współistnieją-
cych leczenie sprowadza się do leków 
„przeciwgrypowych” dostępnych bez 
recepty. 

Szczególną grupą są chorzy ze 
współistnieniem zmian obciążających 
układ odpornościowy (choroby z auto-
agresji,  hematologiczne, układowe), a 
także przewlekłe choroby układu odde-
chowego – astma i przewlekła obtura-
cyjna choroba płuc. W tych grupach cho-
rych każde zakażenie, w tym grypowe, 
może prowadzić do zaostrzeń choroby 
podstawowej. Obecnie są już dostępne 
leki działające na wirusa, które należy 
podać w ciągu pierwszych godzin zaka-
żenia, aby zahamować replikację wirusa 
i złagodzić objawy choroby.

Największym problemem, zarów-
no wśród dotychczas chorych jak i z 
przewlekłymi chorobami, są powikła-
nia wywołane przez wirusa grypy pod 
postacią zapalenia mięśnia serca i za-
palenia nerek, które doprowadzają do 
niewydolności tych narządów. Najcięż-
szą postacią zakażenia jest zapalenie 
mózgu i opon mózgowych, a także sep-
sa – zwłaszcza u chorych z patrologią 
układu oddechowego. Przebieg choroby 
w tych przypadkach jest piorunujący i 
zagrażający życiu. Stwierdzone zgony 
w czasie zakażenia wirusem grypy do-
tyczyły zarówno dotychczas zdrowych  

i młodych, a także seniorów obarczo-
nych wieloma chorobami. Niezwykle 
groźne były epidemie spowodowane 
wirusami ptasiej i świńskiej grypy, w 
czasie których liczby zgonów były bar-
dzo wysokie. A w historii medycyny 
znana jest epidemia tzw. hiszpanki na 
początku XX wieku, która zabiła miliony 
ludzi w całej Europie.

Dzięki szczepieniom liczba zachoro-
wań ulega znacznemu zmniejszeniu w 
większości krajów europejskich. Nieste-
ty, w Polsce tzw. wyszczepialność, jest 
na bardzo niskim poziomie, co stanowi 
stały problem epidemiologiczny i duże 
wyzwanie dla lekarzy aby uświadamiać 
pacjentom jak ważne jest aby się szcze-
pić. Szczepienie przeciw grypie ma bo-
wiem szereg istotnych działań na układ 
obronny człowieka. Przede wszystkim 
wzmacnia mechanizmy obronne oraz 
stymuluje wytwarzanie przeciwciał 
przeciw wirusowych, nie tylko prze-
ciwgrypowych.  

Wprowadzone programy szczepień 
seniorów dają już wyniki, bowiem za-
każenie przebiega u nich o wiele łagod-
niej. Kolejnymi grupami chorych, którzy 
bezwzględnie powinni być poddawa-
nie procesowi szczepienia są chorzy z 
przewlekłymi chorobami układu odde-
chowego. Ochrona przez zaostrzeniem 
astmy czy przewlekłej obturacyjnej 
choroby płuc została potwierdzona w 
badaniach klinicznych i obserwacjach 
ambulatoryjnych. Dotyczy to zarówno 
dorosłych jak dzieci.

Tak więc – warto się szczepić prze-
ciwko grypie!

\\\   Zapraszamy na szczepienie prze-
ciwko grypie do Przychodni EMC 
Piaseczno, szczepienie w cenie kon-
sultacji lekarskiej!

Czy warto szczepić się 
przeciw grypie?

Informacja i rejestracja: Przychodnia Szpitala  
św. Anny, ul. A. Mickiewicza 39, tel.: 22 735 41 00

Umawianie wizyt on-line www.emc-sa.pl

Pytanie, na które jest tylko jedna odpowiedź – warto!U ciekł mi autobus. No dobrze, 
oddam sprawiedliwość kie-
rowcy – autobus pewnie był 

punktualnie, a to ja się spóźniłam. 
Ciężko zresztą stwierdzić, ponieważ 
jesienne chłody najwyraźniej dały 
się we znaki lokalnym mieszkańcom 
i zmusiły ich do wykorzystania roz-
kładu jazdy jako rozpałki. Z nadpalo-
nej, okopconej tabliczki ciężko było 
wywnioskować, kto był punktualny 
– ja czy ZTM. Fakt pozostaje faktem – 
kiedy dotarłam na przystanek, ogon 
autobusu znikał już za wzniesieniem 
na horyzoncie. 

Na szczęście popołudnie było cie-
płe, a ja wracałam już do domu, więc 
nie gonił mnie żaden termin i nie mu-
siałam się spieszyć. Wyciągnęłam z 
plecaka książkę i pogrążyłam się w 
lekturze w oczekiwaniu na następny 
transport. Zanim dotarłam do końca 
trzeciej strony, na przystanku pojawił 
się pan w długim prochowcu i śred-
nim wieku. 

– Ech – westchnął Długi Procho-
wiec po pięciu minutach. Pojedyn-
cze westchnięcie zwykle zawiera zbyt 
mało danych, by wywnioskować po-

wód, kontekst i adresata, zignoro-
wałam je więc, nie odrywając się od 
lektury. 

– Mhm – dobiegło mnie po kolej-
nych dwóch minutach. Przewróciłam 
stronę książki. 

– No tak to właśnie jest. – O, poja-
wiła się artykulacja, więc można zało-
żyć, że mój przystankowy współstacz 
szuka interakcji. Podniosłam wzrok 
i uśmiechnęłam się do Prochowca. 
Wyraźnie na to czekał. 

– Jeżdżą jak chcą te autobusy – za-
gaił. Przytaknęłam grzecznie, co go 
rozochociło. – Ale zobaczy pani. Jak 
skończą z tymi złodziejami, to wezmą 
się i za autobusy. 

O w mordę. Człowiek stoi sobie 
spokojnie na przystanku, czyta w 
ciszy książkę, a tu przychodzi taki 
Prochowiec i wali polityką w dziób. 
Bo że o politykę chodzi, to łatwo wy-
wnioskować – temat tak powszechny 
i popularny, że nawet nie trzeba do-
pytywać, co to za złodzieje i kto z ni-
mi skończy i weźmie się za transport 
publiczny. Nie lubię być wciągana w 
przypadkowe dysputy na ciężkie te-
maty, więc pochyliłam znów głowę 

nad książką, sygnalizując brak chęci 
do konwersacji. Ale było za późno. 
Prochowiec był już gotów plunąć og-
niem ze wszystkich dział i ewidentnie 
miał gotowy scenariusz rozmowy, 
bo w moje milczenie wpisywał sobie 
kontrargumenty do własnej tyrady. 

– Pani młoda, to skąd może pani 
wiedzieć. Tyle lat nas okradali, każdy 
byle nażreć się w korycie, a zwykłych, 
ciężko pracujących ludzi, każdy miał 
w dupie! Ta komuna to się nigdy nie 
skończyła. Co pani może wiedzieć o 
komunie, pani młoda! No ale to się 
zmieni. Dorwą ich wszystkich. Ja to 
bym wieszał, proszę pani. Karę śmier-
ci trzeba przywrócić. Na tych złodziei 
wszystkich. 

Prochowiec urwał dla nabrania 
oddechu i dostrzegłam szansę na ze-
pchnięcie jego zakorkowanego zło-
dziejami umysłu na inny tor. 

– A tak właściwie orientuje się pan, 
o której teraz będzie autobus? Bo 
rozkładu nie ma, a już chwilę czeka-
my, pewnie zaraz będzie, nie? – za-
gaiłam prędko. 

– A to pani nie wie, kiedy auto-
bus?! Zobaczyłem, że pani stoi to 
przyszedłem, bo pomyślałem, że sko-
ro pani czeka, to zaraz będzie. 

Kiedy autobus wreszcie przyjechał, 
uciekłam na drugi koniec.  

Karla

\\\	 fELIETON

Długi Prochowiec

\\\   KRONIKA FUNDACJI ANIMAL RESCUE POLAND
Od tego wydania Przeglądu Piaseczyńskiego redakcja 

postanowiła rozpocząć współpracę. W każdym wydaniu bę-
dziemy relacjonować kilka najważniejszych interwencji, które 
przeprowadzili Inspektorzy Fundacji. 

24.09. na ul. Puławskiej, na wysokości hotelu DeSilva bie-
gała pomiędzy samochodami suka w typie owczarka, nie miała 
chipa i została zawieziona do Schroniska Na Paluchu, właściciel 
został odnaleziony po 2 dniach intensywnych poszukiwań w 
Internecie i  psiak bezpiecznie mógł wrócić do domu.

26.09. otrzymaliśmy zgłoszenie na ul. Grochowskiego w Piasecznie, do rannego jeża. Jeża przewieziono do lecznicy we-
terynaryjnej a następnie do ośrodka rehabilitacji dzikich zwierząt. 

29.09. otrzymaliśmy zgłoszenie od Straży Miejskiej, że na ul. Nad Stawem błąka się bezpański, starszy piesek. Pies nie miał 
chipa i trafił do Schroniska na Paluchu. Wspólnymi siłami udało się odnaleźć właściciela i pies wrócił do domu.

1.10. w godz. od 09.00 do 22.00 inspektorzy ARP przeprowadzili ponad 10 interwencji dotyczących złych warunków 
przetrzymywania zwierząt. We wszystkich przypadkach wydano zalecenia i za kilka dni zostaną przeprowadzone powtórne 
kontrole. Działania były prowadzone na terenie gmin: Konstancin-Jeziorna, Piaseczno, Prażmów i Lesznowola. 

W dniach 25.09-1.10.2017 r. inspektorzy przeprowadzili 26 interwencji w sprawie zwierząt dzikich, domowych i gospo-
darskich.

\\\	 NA CZTERECH ŁAPACH
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DAM PRACĘ 

Przyjmę do pracy kobiety. Sprzątanie 
biur i salonu samochodowego  

ul. Puławska-Mysiadło.  
Zgłoszenie pod tel. 601 20 20 59 

Zatrudnimy Osoby na zmywak do firmy 
cateringowej z siedzibą w Piasecznie. 
Praca na umowę zlecenie. Ilość godzin 
uzależniona od ilości imprez.  
Kontakt telefoniczny : 607 612 042

Zatrudnię pracownika do montażu pa- 
wilonów. Wymagane doświadczenie przy 
montażu płyt warstwowych i prawo jaz-
dy kat.B. Tarczyn, 669-430-944

Grupa Most Wanted poszukuje pra-
cownika produkcyjnego do warsztatu 
mechanicznego w Piasecznie. Więcej 
informacji: 791555823

Opiekunkę/ pomoc wychowawcy  
do żłobka w Piasecznie zatrudnię pilnie. 
tel.506-12-52-82  
przedszkolefantazja@interia.pl

Zatrudnię osobę do rozbioru  
kurczaków może być do przyuczenia 
(nocna zmiana 21-5) Piaseczno  
kontakt 8-12. 515-090-488

Zatrudnię osobę do sprzątania  
hurtowni praca w godzinach 7-13 
(6 dni w tygodniu) Piaseczno  
kontakt 8-12 515-090-488

Zatrudnię osoby do pracy na zmywalni, 
do wydawania posiłków oraz pomoc 
kuchenną w Konstancinie. 508-318-341

ZATRUDNIĘ KUCHARZA DO PRACY  
W RESTAURACJI W PIASECZNIE kontakt: 
500098437

Krawcowe, szwaczki, szycie lekkie  
tel. 603 675 411

Zatrudnimy agentów ochrony, do 60 lat 
w Konstancinie. tel. 509740966

BUDOWLAŃCÓW DO REMONTÓW.  
Tel-602 230 452

Praca od zaraz, Call Center  
Góra Kalwaria oraz Warszawa.  
tel-730 266 999

Pracowników budowlanych do stanów 
surowych, tel. 694 401 711

Firma produkcyjna z Głoskowa  
k. Piaseczna zatrudni kobiety  
do obsługi zgrzewarek do folii.  
Praca w systemie zmianowym,  
pełny etat, tel. 601 33 67 88

Zatrudnię magazyniera nocna zmiana 
(warunki chłodnicze). Praca w godzinach 
20-4 przy wędlinach. Kontakt w godzi-
nach 8-12. Wynagrodzenie 2500zł netto. 
Piaseczno 515 090 488  

Grafik komputerowy, pomocnik,  
student uczelni plastycznej,  
tel. 601 213 555

USŁUGI 

Laureat Perły Mazowsza 2016  
sala weselna Biały Dworek  
w Prażmowie – zapraszamy  

tel. 722 202 966  
www.salaweselnaprazmow.pl 

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE, REMON-
TY od A do Z. TADEUSZ BIAŁOGRODZKI  
Tel-502 093 588, 22 756 57 63

Naprawa, serwis okien i drzwi, naprawa 
i wymiana okuć, wymiana szyb i uszcze-
lek, tel. 22 717 71 00, 603 310 223,  
601 623 480

Elektryk, usługi elektryczne  
797 669 797 

AUTOMATYKA, napędy do bram  
-przesuwnych, garażowych,  
dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż  
i serwis, tel. 790 331 339

Glazurnictwo, malowanie, układanie 
paneli. Tel. 513 933 115

Pracownia tapicerska. tel-502 908 661 

Wycinka drzew, oczyszczanie działek, 
ogrodnicze 519 874 891

Gaz ziemny do 15% taniej.  
Tel-691 110 845

Tynki tradycyjne, gipsowe 604415352 

Tłumaczenia tel. 607 685 074

Studnie 601 231 836

Dachy, podbitka 692194998 

Wycinka drzew 574 981 370

Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia, 
tel. 501 299 360 

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 

Remonty - budowlane, ogrodzenia,  
tel. 513 137 581

Cyklinowanie, tel. 573 437 794

Malowanie, hydraulika, remonty,  
tel. 501 050 907

Wylewki agregatem, styrobeton,  
tel. 668 327 588

Remonty, wykończenia, malowanie,  
tel. 722 292 031

SPRZEDAM 

Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 602 77 03 61

Drewno opałowe i kominkowe,  
tel. 791 394 791

AUTO-MOTO KUPIĘ 

Skup Aut, wszystkie marki.  
Gotówka od ręki. tel. 510 210 692

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM

Pok. 1-os. 450 +, 2-os. 600+  
tel. 797 799 002

Kwatery 8+ tel. 720 916 226

Do wynajęcia lokale biurowe  
w budynku biurowym. Centrum  
Piaseczna, 25m2, 34m2, 60m2, 127m2 
Kontakt: 697-626-322

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 

Segmenty w centrum Góry Kalwarii 
- tel. 602 810 143

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM NAROŻNĄ 
DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU  
DOLNYM PRZY GŁÓWNEJ DRODZE  
TEL. 501 156 766

Działki budowlane 1000 m2 Prażmów, 
tel. 602 77 03 61 

Działki rekreacyjne Prażmów,  
tel. 602 77 03 61

NAUKA 

Fizyka, matematyka tel. 608 596 835

Matematyka tel. 602 690 229

ZDROWIE 

LECZENIE PIJAWKAMI 
RUNÓW, UL. SOLIDARNOŚCI 49,  
tel-516 172 275

Leczenie pijawkami, Piaseczno,  
Puławska 16. TEL-698 611 312

FINANSE 

Potrzebna gotówka?  
KredytOK od 200zł do 550 000zł.  
Szybko, profesjonalnie, na miejscu. 
Wstępna decyzja w 15minut.  
KredytOK Piaseczno ul Kościuszki 4 
Sprawdź Nas. To nic nie kosztuje 
227575027, 518707964

Kredyty i Pożyczki wieloratalne  
dla wszystkich. Tel. 690-016-555

OFERTY PRACY/OGŁOSZENIA

\\\  OGŁOSZENIA DROBNE

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.plSZUKASZ PRACOWNIKÓW?
Zapraszamy do publikacji ogłoszenia.

ZADZWOŃ: 786 202 066

O GŁ  O SZEN    I A
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\\\	 PIASECZNO

W tym sezonie oglądaliśmy 
dwie zupełnie różne ekipy MKS 
Piaseczno.

E fekt nowej miotły zadziałał, w 
związku z czym MKS Piaseczno za-

miata ostatnio ligowych rywali. Kiedy 
po wysokiej porażce z Błonianką Błonie 
trenera Tomasza Grzywnę zastąpił były 
zawodnik Piaseczna, a także legenda Po-
lonii Warszawa, Igor Gołaszewski, mało 
kto spodziewał się, że zespół momen-
talnie zacznie łapać punkty. Zmiana, jak 
na razie, bardzo mocno podziałała na 
piłkarzy, którzy w ostatnich tygodniach 
pokonali 2:0 rezerwy Znicza Pruszków i 
wygrali na wyjeździe z dużo mocniejszą 
na papierze Pogonią Grodzisk Mazowie-
cki 3:2. Trudny sprawdzian czekał za-
wodników z Piaseczna tydzień później, 
tym razem przy nowych trybunach na 
własnym terenie, gdyż przy ul. 1 Maja 
zameldowała się ekipa Broni Radom.

Ku zaskoczeniu kibiców, na wstę-
pie można powiedzieć, że faworyci nie 
wyszli z autokaru na murawę. Pierw-
sza część gry bezsprzecznie należała 
do podopiecznych trenera Gołaszew-
skiego, którzy od pierwszego gwizdka 
sędziego zaatakowali wysokim pres-

singiem i wcale nie był to pressing w 
stylu Macieja Iwańskiego. Już po kilku 
minutach „Broniarze” musieli wyciągać 
piłkę z siatki, ponieważ po dokładnym 
dośrodkowaniu z prawej strony bramkę 
dla gospodarzy zdobył Łukasz Krup-
nik. Ataki Piaseczna nie ustępowały,  

po szybkim odbiorze piłka wędrowała 
do skrzydła i błyskawicznie tworzyło 
się zagrożenie pod bramką Michała Ku-
li. Wystarczyły dwa podania i MKS był 
już pod polem karnym Radomia. Sporo 
zamieszania sprawiały również stałe 
fragmenty gry, a konkretnie rzuty roż-
ne konsekwentnie zagrywane w stronę 
długiego słupka.

„Apatia – to słowo dobrze oddaje 
z kolei obraz piaseczyńskiej ofensywy 

tego dnia. Brak dynamiki i dokładności 
w kreowaniu okazji do wyrównania” 
– pisaliśmy niedawno odnośnie domo-
wego meczu z Energią Kozienice. Tutaj 
mieliśmy zupełnie inny obraz gry, pia-
secznianie mogli się podobać, a przede 
wszystkim zaangażowanie, jakie poka-
zali w pierwszej części gry. Śmiało moż-
na powiedzieć, że każdy z nich wyszedł 
na boisko „napakowany jak kabanos”.

Bardzo dobrze wyglądała linia de-
fensywy, obrońcy raz za razem neutrali-
zowali ataki Broni, a Radosław Wąszew-
ski nie miał zbyt wiele pracy w pierw-
szej połowie. Cały zespół był świetnie 
zorganizowany. Zmiana nadeszła wraz 
z gwizdkiem sędziego na przerwę.

W drugiej odsłonie meczu Broń 
wreszcie odpaliła i jej zawodnicy przy-
najmniej w kilku akcjach mogli zdobyć 
gola. Sztuka ta udała się w końcówce, 
gdy parę minut przed końcem wynik 
wyrównał występujący niegdyś w bar-

wach Piaseczna Zbigniew Obłuski, wy-
korzystując błąd obrony. Pierwsza część 
na wysokich obrotach dała się we znaki 
graczom MKS-u, u których widać było 
zmęczenie, ale nie przeszkodziło im to 
w kreowaniu własnych sytuacji. Gdyby 
w końcowych minutach Łukasz Krup-
nik dokładniej zagrał do wychodzącego 
na pozycję Emila Wrażenia, to właśnie 
gospodarze cieszyliby się z kompletu 
punktów. Nie można jednak mieć pre-
tensji do nikogo – cała drużyna MKS-u 
zagrała bardzo dobre zawody.

MKS zajmuje obecnie 12 pozycję  
w ligowej tabeli, za tydzień klub roze-
gra wyjazdowe spotkanie z LKS-em 
Jedlińsk.

Tekst i zdjęcia Rafał Lipski

\\\	 PIASECZNO

Nasze młode siatkarki pewnie 
pokonały rywalki z Warszawy.

W drugiej kolejce II ligi juniorek 
w siatkówce zawodniczki klubu 

Astoria Piaseczno podejmowały u sie-
bie Iskrę Warszawa. Podopieczne trene-
ra Roberta Żuchowskiego poradziły so-
bie na boisku bez większych trudności.

Pierwszy set należał do ekipy go-
spodarzy, która wygrała go 25:19. Iskra 
wyrównała w drugim secie, zwycięża-
jąc 4 punktami, ale późniejsze odsłony 

gry należały już do Piaseczna. Astoria 
wygrywała kolejno: 25:17 oraz 25:12. 
Mecz zakończył się więc wysokim 
triumfem 3:1.

W drużynie Astorii bardzo dobrze 
wypadły Kinga Bojanowicz, Julia Buj-
ska oraz Wiktoria Kołakowska – łącznie 
zdobyły one 37 punktów dla swojego 
zespołu. Dużymi umiejętnościami wy-
kazała się również Hanna Szczepańska, 
która przyjęła aż 30 zagrywek i dołoży-
ła do tego jeszcze 8 punktów. Dobrze 
broniły Maria Grabarczyk, Paulina Joń-
czyk, duże problemy rywalkom spra-
wiały środkowe Julia Surosz i Paulina 

Kozak. Nie zapominajmy też o Karolinie 
Wieczorek i jej 2 asach serwisowych. W 
zasadzie wszystkie dziewczyny, które 
pojawiły się tego dnia na boisku, zasłu-
gują na wyróżnienie.

Gratulujemy zwycięstwa i życzymy 
dalszych triumfów w lidze.

RL

\\\	 PIASECZNO

W hicie kolejki przyjrzeliśmy 
się dokładnie grze pomocnika 
Tomasza Dolińskiego.

W skazując kluczowe pozycje w ze-
spole, wiele osób zazwyczaj wy-

mienia napastnika oraz bramkarza, nie 
dostrzegając, iż w większości drużyn 
tytaniczną wręcz pracę odwala środ-
kowy pomocnik, który poza zadania-
mi ofensywnymi musi również ciężko 
pracować w defensywie. To miejsce na 
boisku, na którym trzeba cechować się 
zarówno dobrą techniką, jak i odbiorem 
piłki. N’Golo Kante, Radja Nainggolan 
czy Marco Verratti to zaledwie kilka 
przykładów najlepszych z najlepszych 
na swojej pozycji. Umiejętności środ-
kowego pomocnika odgrywają również 
dużą rolę na boiskach niższych lig, dlate-
go postanowiliśmy ocenić wkład w grę 
swojej drużyny nowego piłkarza klubu 
MKS Piaseczno Tomasza Dolińskiego, 
który w zeszłym sezonie reprezentował 
barwy Konstancina. Na wstępie może-
my powiedzieć, że zawodnik, który na 
boiskach IV-ligowych wyróżnia się już 
od dłuższego czasu, w starciu z Bronią 
Radom zdecydowanie nie zawiódł ocze-
kiwań kibiców drużyny gospodarzy.

Zespół z Radomia to kandydat do 
awansu, więc wyzwanie było niema-
łe. Początek w wykonaniu Dolińskiego 
mógł się wydawać nieco nerwowy, ale 
potem grał już tylko pewniej. Zawod-
nik bardzo dobrze wywiązywał się ze 
swoich obowiązków, notując kilka waż-
nych odbiorów piłki, a po jednym z nich 
MKS mógł szybko podwyższyć swoje 
prowadzenie w pierwszej połowie, jed-
nakże wszystko zakończyło się rzutem 
rożnym. Skoro mowa o kornerach, były 
gracz KS Konstancin początkowo trzy-
mał się z tyłu, zbierał piłki i zagrywał 
na skrzydło, ale potem mogliśmy go 
oglądać coraz bliżej pola karnego, cze-
kającego na możliwość oddania strzału. 
Umiejętnie rozciągał grę do skrzydła, 
nie notował strat, śmiało można uznać, 
że tego dnia odgrywał ważną rolę w 
zespole trenera Igora Gołaszewskiego.

Co do minusów, raz nie dał rady 
powstrzymać rywala przy groźnie za-
powiadającej się kontrze, która osta-
tecznie niczego nie przyniosła. Szybko 

otrzymał żółtą kartkę, choć w tamtej 
sytuacji akurat faul mógł być koniecz-
ny. Szwankowały również nieco strzały 
z dystansu, a ci, którzy chociaż trochę 
interesowali się grą konstancinian w 
ostatnich sezonach, wiedzą, że Doliński 
dysponuje bardzo dobrym uderzeniem, 
więc tutaj jednak był niedosyt.

W jednej z akcji pomocnik MKS Pia-
seczno pokazał naprawdę duże umiejęt-
ności, dzięki którym Piaseczno mogło 
wygrać to spotkanie. Końcówka meczu, 
groźna sytuacja „Broniarzy”, jeden z 
nich oddaje strzał, piłka odbija się od 
gracza MKS-u, po czym wypada na skraj 
pola karnego. Doliński wykonuje jeden 
wślizg – nieudany – nie odpuszcza, pró-
buje drugi raz i odbiera futbolówkę, po 
czym błyskawicznie zagrywa długą pił-
kę do niekrytego, rozgrywającego do-
bre zawody, Łukasza Krupnika, który 
ma po drugiej stronie wolnego Emila 
Wrażenia. Zabrakło jednak dokładno-
ści w ostatnim podaniu i niestety Broń 
przejęła piłkę. Dodajmy, że to był jeden 
z kluczowych momentów tego meczu.

Podsumowując, to był bardzo 
udany mecz w wykonaniu Tomasza 
Dolińskiego. „Wnosi dużo spokoju i 
jakości do zespołu, dużo widzi na boi-
sku” – charakteryzował go na naszych 
łamach były trener MKS Piaseczno To-
masz Grzywna i dokładnie to mogliśmy 
zaobserwować w sobotę. W skali 1-10, 
za ten występ należy mu się ocena 7,8.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Efekt Gołaszewskiego

Triumf w II lidze

Pod lupą

Popularny „Dolin” w barwach MKS 
Piaseczno

Radość piłkarzy Piaseczna ze strzelonej bramki

Efekt nowej miotły zadziałał

Siatkarki klubu Astoria Piaseczno
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